
Numer dzisiejszy zawiei*a 12 sfrdn>

P R K N U M E R A T A :
M ie s ię c z n ie ...............................................Zł. 4 25
Z dostaw a na m iejscu, lub przesyłką

p o c z to w ą ...........................................Zł. 4 .50
Za g r a n ic ą ...............................................Zł. 5.30

Cebsa pofedynczego egzem plarz: i

15 groszy
Na dworcach kolejowych groszy.

/ >  ć  Z iT IN N T Ł
A

-  ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -
Redaktor Naczelny: J£RZY KONARSKI. Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza.

A dres R ed a k cji: Lwów, ni. C borą iesyśn y  81. (T el. 15 i  1781. — A dres Adm łbiatraef i : Lwów, n i. Senat,orska 6. — Tel. Naczelnego K eiłaktora 880.

Nr. 7343 L;vów, środa 25. lutego 1925 Rok XVI.

flliljon Niemców pod bronią.
Muzeum katów czrezwyczajki. — Torpedowanie szybu w Tustanowi- 
cach. — Czaszkę i piszczele ludzkie odkryto w mieszkaniu Fanny Ditt- 

ner. — Zagadka zwłok, znalezionych za Zieloną rogatką.
Gdatisbi waż morski.

Lwów. 24. lutego.
P. Mac Ponnell pojechał do Pa- 

Tyżta. p. Sahim do Londynu i już 
skutki *di podróży dają s*ę spostrze 
gać. Oto komitet prawmczy Ligi 
Narodów wydał dnia 18. bm. cpinję, 
przychylającą się do decyzji gen. 
Hack-nga z d. 12. grudnta 1922. a 
jOdmawającej Polsce prawa utrzy
mywania na terytorium w. m. 
Gdańska, dyrekcji kolejowej, zarzą
dzającej linjamii kolejowemi. polo- 
żonemi na terytorium województwa 
.pomorskiego.
• Oczywiście opinja ta n -e ma Je
szcze mocy obowiązującej, wprzód 
borwem przedłożona być musi do 
izaitwierdzema Raijze Ligi Narodów 
na najbliższej sesji tej Rady w mar
cu br. ,\V każdym r^zie jest ona 
sukcesem Gdańska i utrudni nam 
'sytuację na Radze, na której, 
wiadomo, będz’e szło o zasadnicze 
Ustalenie prawno-państwowego sta
nowiska rządu gdańskiego w sto
sunku do Polski i do L'gi Narodów. 
J  Uakimże sposobem stać się to 
mogło, że komitet prawniczy, w 
Pierwszym rzędzie powołany do 
ścisłej interpretacji postanowień 
tikktatowych dał się unieść tak 
stronniczemu duchowi, skierowane
mu najwidoczniej do podeptania 
traktatów? Ile i W  coś podobnego 
stanie się, społeczeństw ) polskie 
nie może bez żalu * goryczy myśleć 
o swych przedsfawic-elach w tych 
'ciałach międzynarodowych, którym 
dana jest moc orzekania cc do tuk 
żywotnych interesów Polski. Nie
wątpliwie będzie to wyświetlone, 
czy w tym wypadku obtona wiasna 
praw T̂ 'szych w kęmitece prawni
czym Ligi Narodów była dość ce
lowa i energiczna; czy wytworzyła 
Się we wspomnianym komitecie sy

tuacja taka, iż żadne — nawet naj
trafniejsze i najsłuszniejsze — argu
menty nie mogły odnieść skutiku.

A w  związku z ta dmgą, bardzo 
prawdopodobną, niestety, możliwo
ścią wyłania się pytanie inne; gdzie 
są nasi przyjaciele, dlaczego oni nie 
poparli naszego stanowiska, dl? cze
go dopuścili do podobnej opinii,

mając przecież, jak to w  innych o- 
kazuje się sprawach, dość mocy do 
paraliżowania zakusów przeciw ich 
najbiłższym, własnym interesom?

Zbytecanem przypominać, jakie 
uapueia żvwri ogół nasz wobec 
Francji i że owa gorąca sympatia 
ciągnie się poprzez w'eki całe w 
dziejach naszych. Mamy też pewne

Niemcy wydalają apletów poisbkSi.
t Rzekomo na skutek podobnych zarządzeń polskich.

(Od naszegc kbrespormentak
W arszaw a. 23 lutego. (Z) Fząd 

berliński lozpcwszechnia za pośre
dnictwem biura Wolfa wiadomości 
o rzekomem Wydalaniu optantów 
memieckich z Polsku W obec tego, 
jak donosi komunikat, rząd nie

miecki wzywa optantów polskich 
do stawiania się w odnośnych 
biurach motywując to takiem sa
mem zarządzeniem polskiem wy- 
danem w stosunku do Niemców(?)

Sawjety nie zapłacą długów carsbich
będą jednak rakowaty z posiadaczami papierów ras.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsz a w a , 23 lutego. (Z) Jak I 

z pogranicza donoszą, Krassin pod- ( 
czas pobytu w Petersburgu oświad
czył, że w naib iższym tygodniu1 
wyjeżdża do Paryża w towarzy
stwie rzeczoznawców finansowych. 
Będzie tam zbierał materjały ję 
kich dostarczy Francja w sprawie

długów carskich, oraz p-zedstawi 
pretensje p eniężne jakie traią So- 
wjety do Francji Sowjc y odrzu
cają bezwzględnie uznanie długów 
Cóisklch, są gotowe jednak p o 
traktować z wielkimi grupami po
siadaczy rosyjskich papierów.

Branting konający.
(Telefcnem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23. lutegc. (Z). Ze j Nadeszła do W arszawy wiadomość, 
Sztokholmu .donoszą, że lekaTze ze- że Branting n «  przetrzyma drisiej- 
brani koło łoża Branhnga wyda!' i szej nocy. 
biuletyn, brzmiący bardzo groźnie. | .

prawa do wzajemności zwłaszcza, 
odkąd oba narody, oba państwa 
związały się sojuszem. Wreszcie 
jx>łożenie ogólne jest tego rodzaju, 
że uodnrnowarie stanowiska Polski 
mu.'1 szkodliwie odbić się ma stano
wisku Francji. A jednał* mimo 
wszystko — gdy znajdą sie w grze 
nasze interesy, chwilowo i bezpo
średnio niezwiązane z interesami 
Francji, zapadają decyzje krzywdzą 
ce nas w najwyższym sto©niiu i jak 
świeżo np. opinja korrńtetu prawni
czego Ligi Narodów, zapaidajr oczy
wiście za zgodą Francji.

Go więcej, z góry nawet nie 
n.cżna było przypuszczać, byśmy, 
w  owym konfuifecie znaleźli ze stro
ny Francji poparcie. Wszakże zassa 
jia lam p. De Lapraće, jeden z +ycb 
na szczęście oardizo nielicznych 
Francuzów, którzy kierują się wo
bec Polski, niewiadome dteszego, 
niechęcią, tak jak np. totaś nie lubi 
kogoś, bo mu sie nos tamtego dru
giego iife po< oba. jużci ani nam w, 
głowie żądać od p. De Laprade, by, 
zapalał do dolski miłością, ale dlzi- 
wnem to chyba rfazwać wolno, że 
rząd francuski ni rep-ezeaifcin.a 
swtego w fconuteck prawntoz^yR Li
gi Narodów gdz-e tak czfcstc prze
wijają się spiawy poiśkie, nie mógł 
wyszukać żadnego innego prawni
ka, jeno jurystę bardziej znanego z 
menawiistnych wobec Polski uczuć* 
an ieli ze swych kwaliftkacyj nau
kowych.

W tym  stanie rzeczy, gdy z jed
nej strony interes Anglii, z 
czyn niediocieczonych dla nas, a 
jednak ciągle wybijając”  się, dląży 
dto szkodzenia Polsce, Francja zaś 
patrzy, na to przez palce, jalkby nie 
nozun «aiai Si/l szkody jej przynosi 
każde nasze pokrzywdzenie, — w 
takim stanie rzeczy trudno łudwc 
się oo do tego, że na marooiwern
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Wszyscy się zbroją w Europie. !
JAK WYGLĄDA STAN OBRONNY POLSKI WOBEC SĄSIADÓW?

posiedzeniu lig i Narodów Polska 
stanie wobec niezmiernie trudnego 
aadama, broniąc praw swych w 
Gdańsku.

Wogółe stanow iło  Ligi Naro
dów we wszystkich zatargach po
między Polska a Niemcami — b o ć  
sprawa gdańska to jedna z tej w ła
śnie kategorii, choć niby „wolne 
miasto" oddziela traktat wersalski 
od Rzeszy — owoż stanowisko Ligi 
jest konsekwentnie take. jak gdyby 
użyć ona chciała wszelkiego naci
sku do ptahnięcia nas wr porozumie
nie bezpośrednie z Niemcami, do 
zbliżenia s*ę ku nim, a odstąpienia 
od koncepcji sojuszu polsko-fran* 
cusk'ego.

Dlatego item bardziiej dziwić się 
wypada, gdy krzywdzące nas opi
nie różnych komitetów Ligi, zapa
dają z tak skwaplM e użyczoną im 
aprobatą Franci'.

na sp ła ty
\

kosiyumy 
suknie płaszcze

Stanisława Wrońskiego Synowie

WYJAZD MIN. GODARTA.
W arszawa, 23. lutego. (Tel. G. P.) 

W dmiu wczorajszym mm'ster Go- 
dart wraz z małżonką wyjechał do 
Paryża.

•---- o——
O BEZPOŚREDNIE TARYFY KOLEJO

WE W RUCHU ZAOR.
'W arszawa, 23. lutego. (Tel. O. P .) 

W  dniach od 11. do 14. lutego br. odbyła 
Sie w K oszycach konferencja p rzew ozo
w o-tary fow a z udziałem  przedstaw icieli 
P. K. P ., o raz  delegatów  zarządów  ko- 
leji: ausfcrjacictcii, czechosłow ackich i
w ęgierskich, celem  ustalenia zasadni
czych podstaw  p rzyszłych  bezpośred
nich taryf osobow o-bagażow ych  kom uni
kacji m iędzy Polską a W ęgram i przez 
Czechosłow ację. wrglsL.-nie Austrię.

ANGLIA NIE WYŚLE AMBASA 
DORA DO MOSKWY.

Londyn, 23. lutego. (Teł. G. P.). 
Odpowiadając w  labie gmin na za
pytanie Chamberlain odpowiedział, 
be rząd angielski nie wyszle amba
sadora swego do M oskwy w obe
cnych warunkach. Minister nfe są
dzi, aby nadsz?edl już moment do 
czynienia nowych kroków, lecz że  
jiależy bacznie śledzić sytuację, o- 
>raz postępować w zależności od 
wypadków.

WIELKA PARADA KRASNE? ARMJI.
M oskwa, 23. lutego. (Tel. G, P.l 

W czoraj w zw iązku z siódma rocznicą 
istnienia czerw onej arm fl odbyła się na 
C zerw onym  P lacu parada  w ojskow a. 
15.000 w ojska przedefilow ało przed sto 
jącym i rra stopniach m auzoleum Lenina, 
Frunzeim, U nschlkfrtem , Budiennym , Ka- 
mieiniewem, Pubnorwem i p rzedstaw icie 
lami cen tra lnego  kom itetu  w ykonaw cze
go 7.. S. b . P . Przad' rozpoczęciem  p rze 
glądu Frtinze w yg łoś?  z konia dłuższe 
przem ów ienie, w któram  podkreślił, jż 
w  obecnej chwili w zm agającego się na
paru państw  im perialistycznych aa w ło- 
śoiańsko-rob .tnicze państw o sow jeakie, 
arm ja czerw ona pow inna przygo tow ać 
się do now ych zw ycięstw .

Warszawa, 23. lutego. (Tel. G. P.) i 
Na sejmowej konrsji budżetowej 
przystąpiono do dyskusji nad bu
dżetem M. S. ,W. Ref. pos. Czet- 
wertyński podkreśla, iż w  całej Eu
ropie zaznaczają się ważne zbroje
nia. Jeżeli przypatrzymy się Niem
com, to na podstawie danych usta
lonych przez angielskich członków 
komisji kontrolnej stwierdzić tr.ó- 
żiiia. żc dowodem gotowych zbrojeń 
jest Bczba 500.000 wojsk? w rozma
itych Formacjach, które stanowią 
najlepsze kadry mobilizacyjne. Ró
wnież stan przemysłu niemieckiego 
najlepiej świadczy o  ich przygoto
waniach. Drugi nasz sąsiad — Ro
sja sowiecka — czyid również po
ważne wysiłki w kierunku zbrojenia 
się, robiąc ogromne postępy na tern 
polu. Ponieważ najważniejszem za
gadnieniem wojny nowoczesnej jest

P aryż . 23 lutego. (Teł. G. P.) 
Matin dowiaduje s ę, że projekto
wani spotkan e H irriota z Cham
berlainem  będzie poświęcone omó
wieniom zabiegów rządu Rzeszy 
czynionych w Londynie w celu 
* zięcia udziału w konferenc i mię- 
Jzysojuszniczej. Zdaniem dziennika 
rząd francuski stoi na stanowisku, 
źe jest i iedopuszczalny udział Nie-

Warszawa, 23. lutego. (Z) Komi
sja budżetowa przydzieliła refero
wanie projektu ustawy o wypusz
czaniu obligacji pożyczki amerykań
skiej przewodniczącemu posłowj 
ZdziechowsLemu.

zagadnienie wytrzym an:a płerwsz- 
szego uderzenia, przeto we wszyst- 
kch państwach ro zw ó j aparatu  w o j
sk o w e g o  idzie w  kierunku rozw oju  
lo tn ic tw a  o raz  a r ty ler ii p r z e c iw 
lo tn iczej. N ajbardziej pod tym 
względem charakterystycznym jest 
b u d żet Włoch, które na budowę lot
nictwa przeznaczają o k o ło  50% o- 
gólnego budżetu wojskowego. Po
dobne rzecz się ma we Francji i 
w  Anglj*.

Referent dochodzi dio przekona- ■ 
nia. że budżet na rok 1925 został 
skonstruowany pod znakiem osz
czędności. p o d c z a s  gdsy budżety in
nych resortów zostały zwiększone 
przeciętnie o 40%, a biudżet -retor- 

j my rolnej nawet © 14%. S ta n  taki 
• nie p o zw o li na  za sp o k o jen ie  najełe- 
, mentarnteszych wymaga* w o jsk a .

młec w jakichkolwiek naradach 
dotyczący h stosowania postano
wił ń traktatu wersalskego. Nato
miast esi zupełnie dopuszczalne 
zasięganie cp n i Niemiec w zakre
sie w sz e lic h  projektów wycho
dzących poza ramy tra tatu poko 
jowe:jo jak to było n. p. z p anem 
Davesa.

WarsZawa, 23. lutego. (Tel G. P.) 
W  komisji budżetowej przystąpiono 
do obrad nad ustawą ę pożyczę w 
dolarach amerykańskich. Po spra
wozdawcy p. Zdziechowskim zabrał 

l głos p. Grabski; Nasza pożyczka

jest pierwszą pożyczką typową, ta
ką, jaką zadągają państwa, n?ewy- 
gające czyjejś, opieki. Jako korzyst
ną stronę należy wymienić, że ma
my p ra w o  wykupić pozycję już po 
12 la ta c h . Jest to rzecz bardzo 
■ważna.

Co do zużtykow ania pożyczki, to 
przychodzi ona dla nas w  momencie h a r  
azo w ażnym  D ostarczy  dużej ilości w a 
lu ty  Banków ; Polskiem u, bez czego 
Bank m usiałby skurczyć sw ój k redy t. 
Będzie w ięc to p ierw szym  znakom itym  
w pływ em  pożyczki, że  Bank Polski za 
te dolary  dla nam odpow iednią ilość z ło
tych. Tej w iosny m usim y u siecle stwoc 
rzyć  potężny ruch budow lany  przede- 
w szystk iem , ab j' zatrudnić m asy  bezro 
botnych. W kró tce  w ystąp ię  p rzed Sej
mem z całym  program em  ruchu budow 
lanego. Dalej pożyczką ma słu ży ć  na za
początkow anie k redy tu  długoterm tao, 
wego.

 o • '

W 7 GODZINACH Z WARSZAWY 
DO BUKARESZTU,

Wkrótce urządzoną zostanie komu
nikacja napowietrzna między stoli

cami Polskj i Rumunii.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Bukareszt, 23. lutego 
(ni). Przybyły tu dwa aeroplany 

7. reprezentantami włada polskich, 
którzy odbyli konferencję z mini
strem wojny i zostali przyjęci przez 
księcia1 następcę tronu na specjalnej 
audjencji. Celem konferencji było 
zawarcie ttmawy oo do zaprowa
dzenia bezpośredniego połączenia 
lotniczego W arszawy z Bukaresz
tem prze,z Czernioiwce. Samoloty 
będą przewoziły podróżnych i po
cztę pabuinkowo-listową. Podróż od
bywać się bedzie w  2 etapach, tj. z  
W arszawy do Ozerniowlec w 4 go
dzinach, a  ż Gzerniowlec do Biuka- 
resztu w  3 godzinach. Urucbotm»enż8 
M i nastąpi w najbliższym czasie,

- — o-----
BANDYCI I TRĘDOW ACI 
T  RORYZUJA TURCJĘ. 

Paryż, 23 lutego. (Teł. G. P.) 
„Chicago T ribunt" dowiaduje się 
z Konstantynopola, że w Azji 
Mniejszej szerzy się w  ostatnjch 
czasach niesłychany bandytyzm. 
Rząd angorski zamierza ogłosić stan 
ob ężenia. Z zakładu trędowatych 
w Skulari zbiegła wielka ilość trę
dowatych, szerrąc panikę wszędzie 
gdzie się ukazali.

gffW Jm TRE T0BN
Kalosze i Śniegowce 

T r e t o r n
HAJ LEPSZY'WYRÓB

Grówny skłid

Lwów, pi. Marjacki 11.
10J4

Miljon Niemców pod bponia
może stanąć w przeciągu pół roku.

Niemcy wytwarzają nowe, niezwykle silne gazy trujące.

L ondyn. 23 lutego. (Tel. G. P.) Dzienniki stwierdzają, 
że sprawozdanie międzysoj. kontrolnej komisji wojskowej 
w Niemczech dochodzi do następujących wniosków: Niemcy 
mogą w ciągu pół roku wystawić jednomiljonową armję. Mają 
oni jeszczć ciągle 7.003 fabryk amunicji i broni oraz 17 arse
nałów. W fabrykach Kruppa znaleziono 78 wielkich maszyn 
do fabrykacji wiel.ich armat. Niemcy mogą poza'em  wytwa
rzać gazy trujące w dowolnej ilości. Gazy te są o wiele nie
bezpieczniejsze od gazów używanych w czasie ostatniej wojny.

Niemcy nie moją nic do gadanin
jeśli chodzi o trak tat w ersam i!

Takie jest zdanie rządu francuskiego.

Trudności ’ *' ‘ Rządu.
(Telefonem  od  naszego korespondenta.)

W arszaw a , 23 uiego. (Z) ho- J wizorjum budżetowego R ądu, który 
respondent W as: dowiaduje się, że j wniósł projekt do Sejmu. W Sij 
w łon e Rządu przew dują pewne j mie poza pra ami ki ku komisj: m  
tudności z powodu rieuchwalenia . pierwszy plan wybija ą sKę w dal- 
budżetu na marzec. K nfereicja P. . szym ciągu prace komisji budże- 
Premiera z Marszałkiem miała na1! towej. 
celu przysp e .zerie  załatwieni i pio- *

Prem. Grabski o znaczeniu pożyczki amer.

02214943
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Komisja Min. kolei przy
bywa do Lwowa.

W arszaw a, 22 lutego. (Teł. G. 
P.) Z polecenia Ministra k lei u- 
daje się  do dyrekcji kol i pań
stwowych we Lwowie koni i ja mi- 
nisterjalna, celem zbadan a gospo
darki zasobowej w dyre ;cji Twow- 
Bkiej. W  skład komis,i wchodzę ci 
sami delegaci M n. kolei, którzy 
swego czasu badali stan gospo
da ki leśnej dyrekcji wileńskiej i 
radomskiej.

NIEMIECKI 7AMACH NA TROC
KIEGO?

W iedeń 23 lutego. (Tel G. P.) 
Neue F . Presse donosi z Mo
skwy: „Izwiestia" i ,.P. awda“ za
mieszczają zeznania aresztowanych 
studentów niemieckich, jak wynika 
z tych zeznań, organizacja „Con- 
sul* zamierzała w lecie ub, roku 
dokonać zamachu na przewódców 
sowieckich, między innymi na Troc
kiego.

Banftyci prywatni imitują sow. bandytów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 23. lutego. (Z). Z O- 
dessy nadeszła wiadomość, iż doko
nano tam niezwykle śmiałego napa
du rabunkowego. Jedna z kawiarń 
na głównej ulicy została otoczona 
prziez oddzk t ozerwonoaim ejsk-. 
Komisarz roizkaizał wszystkim pod
nieść ręce do góry i zrewidował o- 
becnych. Zabrano wszelkie koszto
wności, zegarki itd., następnie ko

misarz kazał zebranym czekać 
przybyć'a samochodów, które ich 
miały odwieźć do czrezwyczajki, a 
sam się oddalił. Aresztowań1' po 
półgodzin trem oczekiwaniu zdecy
dował. się zatelefonować do G. P. 
U., gdzie im poweizsiano, że nic 
nie wiedzą o dekunaneut areszto
waniu * że było to bezwątpienia 
śmiałe wystąpienie bandyckie.

Mimochodem.

Gziczerin przyjedzie do Warszawj.

płaszcze

rypsowe jedwabne

n i  sp ła ty

Stanisława Wrońskiego Synowa  

Lwów pl. Marjacki

SEVERING SKOMPROMITO
WANY.

Berlin, 23. lutego. (Tel. G. P.). 
Dzienniki prowincjonalne podają
wiadomości, według których zanosi 
się na nową skandaliczną aferę. — 
Zamieszany ma bjrć w nią minister 
Severing, który otrzymał podobno 
podarunek od kupca Schreibera z 
Sohoneburgu. Schra:ber, według 
doniesień tych pdsm, btj-ł dostawcą 
przedsiębiorstw państwowych. Ofi
cjalne Biuro prasowe pruskie za
przecza i wyjaśnia, że Severing w 
charakterze prywatnym pozostawał 
w stosunkch przyjaznych z ojcem 
Schreibera i żadnego podarunku nie 
otrzymał.

-o-
REKON vVALESCENCJA KRÓL* 

JERZEGO.
L ondyn, 23 lutego. (Tel. G. P.) 

Król Jeny  spędził spoko nie roc 
Lekarze oświadczają, że stan jego 
zdrowia znacznie się poprawia, 
jednakże chory bęćz e ru s i  ł  po
zostać jeszcze około 10 dni w 
łóżku.

—  o-----
„PIERW SZY ŚNIEG'

Berlin. 23. lutego. (/3P. G. P.) 2.e 
środkow ych i południow ych N ?rrtiec na
d eszły  w iadomości o p ierw szych w ięk
szych opadach śnieżnych w ciągu obec
nej zimy. W  Berlinie spad ł dziś p rzed
południem rów n 'eż p ierw szy  miększy 
śnieg.

 O -

Bliżej objaśni nas o tern oficjalny komunikat.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a . 23 lutego. (Z) Ko- t wnych kołach tutejszych wskazują,
/"V ł-ł a »-m ł \ł/<i /I '1 ul a .respondent Wa z dowiaduje się 

z kół dyplomatycznych, że możli- 
wy jest przyjazd Cziczer na dc 
Warszawy. Sprawa ta c ągni? się 
już od połowy ub. roku i została 
przerw ań ' zmianami p e s  nilnemi 
na stanowisku zarówno posła pol
skiego w Moskwie jak i pos'a so
wieckiego w Warszawie. W pe-

że ostatni objad, jaki wydał Czi 
czerin na cześć posła polskiego 
prof. Kętrzyńskiego w Moskwie , 
est znakien pewnego zbliżenia in- 

teresóv , prztaewszystkiem gosro- 
d rczych polsko-sowieckich. Ko
respondent Wa z dowiaduje się 
że w tej sprawie ma być wydany 
cficjalny komunikat.

Czy hwesfio m ie sz M tn a
zostanie wreszcie rszHiązaoa?

(Telefonem od n?szego korespondenta).

W a rsz a  va. 23 u ego. (Z) Pj a- 
Cj Rządu a lówr.ocześnie tąkie 

?ej (ii u obracają si ■ ok ło spr 3 wy 
poż/czki i dop ywu kapitału za- 
g;anicz ego dla przedsiębiorstw 
polskich. Rząd pragnie p:zynaj- 
rnniej połowę uzyskanej pożyczki 
przeznaczyć na szereg buoowli ża
rów .10 we wielkim zakresie, jak 
i na intenzywne poparcie budowli 
prywatnej. Pre 7 jer Gr ibski odbył 
konferen ję, oraz zaf owiedział sze-

| re* ko ferencji z przedstawJcielan i 
j p zemyslu b idowianegt. Nie mniej 

ważną pozycją, która wpłynie na 
opróżnieni* i stworzenie większej 
ilości mieszkań jest wzmagający 
się coraz bardziej ruch emigracyj
ny żydowski, zwłaszcza w W ar
szawie. Na na bliższe miesiące za
powiedziany jeut wyjazd beg tych 
ipdzin żydowskich, które udają się 
do Palestyny i opróżnią swoje 
mieszkania.

NIEMCY t USTRJACCY ŚLUBU
JĄ W IERnOŚC BERLINOWI.

M ag d eb u rg , 2J luleco. (Fel. G 
P.) Z okazji iocz icy zało en a or
ganizacji Reici.tbanner arn - 
czerwono-żółtej i związku repubii- 
kański go byłych uczestników woj
ny odbył się zjazd drużyn z ca ych 
Ni m ec. Przyb ło  bardzo wi u 
uczestników, rrędzy im ym i oedz ał 
n emiecko-austr acki pod pr?ew 
dnictwem byłego ministra dr. Deut 
scha. W przemówieniu swem wy- 
r :ził delegat austrjacki nadzieję, 
ye nadejdzie dzień w któr m N etn- 
cy austrjarcy zjednoczą s ę  w je
dną rep- bl kę. Uczestn cy zjaz u 
w ystosow a i do prezydenta Rzeszy 
telegram, w którym ślubu;ą j mu 
. Fei ublice ni zł mną wierność.

InsePiijciB u? ,Gozecie P o ra n n e !‘

STARĆ A W  TOKIO.
T okio . 23 lutego. (Tel. G. P.) 

Przyszło iu d z s a rc ;a  między zwo- 
bm.ikami a p zeciwnikami p t ’je- 

iu ustawy o ■ owszechnem pra ie 
wyborczem. W adze aokonały kii- 
:.u aresztow i..

CHIŃSCY PIRACI GRASUJA.
Londyn, 23. lutego. (Tel. G. P.). 

Z M»cao donosizą, że chińscy p tacl 
napadli na portugalski okręłt „Dago- 
la". Po gwałtownej walce piraci co
fnęli się. W starcu zabito 39 osób, 
40 osób strącono w morze.

 o-----
rURCJ* NA KONFtRLWCJ! ROZ

BROJENIOWEJ.
Angora, 23. lutego. (Te! Ci. P.) W  od

powiedzi na zaproszenie L ;g: Nar., iząd  
turecki zaw iadom ił, ze we-unie udział w 
genew skiej konrerenc;i dla spsaw  ogia- 
nrczenaa zbrojeń.

K O P E R N IK
Eziś w  wtn reh  Zł.
po raz  ostatn i! MARYSIEŃKA

Czfersch Jeźdźców aputelipsy
p o  j-a x  o a i tn tn t :

p - o - r - a - s
p o  r n *  r s t a t n t !
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... I TACY BYWAjĄ.
‘ „ Lvrów, 24. lutego
Dziwne fakty obserwujemy w la

tach powojennych. Z jednej srtrony 
gorączkowa marja zrobienia jak 
najprędzej majątku za wszelką cene; 
z  drugiej ofiarność, przekraczająca 
przypuszczalne granice możliwość*.

Wśród ostatnich jedno z pierw- 
sztyeh miejsc zajęła Marja Demeló* 
v"na.* pracownica cicha i Skromna, 
która jednak zabiegami swemi i sita- 
raniam'i oddała Państwu usługi o- 
gnomne. ,

Podstawą Polski jest silny- skarb 
— o tom wiemy wszyscy dobrze. 
Demefówna postanowiła podstawy 
te ugruntować jak najsilniej. 1 do
pięła celu.

W r. 1920 rozpoczęła za pozwole
niem centralnych władz sikarbo* 
wych w W arszaw'e zbiórkę złota 
i srebra we Lwowie, rozszerzając ją 
niebawem pod kontrolą i przy po
mocy Komitetu Obrony Państwa, 
na całą Małopolskę,.

Po odparciu naiasdr bolszewic
kiego inicjatywę Damelówny prze
jęło Mim1'stert wd skarou rozciągając 
ją na cały obszar Państwa. Utwo
rzono Qfówiny Komfltet r-oipieraria 
Skarbu Narodowego w  Wa-szawie. 
Desnelówna miarowaira jego dele
gatką, obieżdza od jesieni 1920 do 
grudnia 1922 r. wszystkie powiaty 
województw małopolskich. Efekt j*ej 
starań w  trzech województwach 
wschodnich, zakuty w cyfry, w y  
niósł: 1.600, klg. złota, 4.000 klg.
srebra i 200 mfljonów M.p. gotówki. 
Wb-iew.Józtwo krakowskie przęsła- • 
ło swój efekt wprost do W arszawy.

W r. 1923 udaje się niestrudzona 
ta ag:-tatorka zbożnej sprawy, za 
zgodą Ministerstwa skarbu, dio Wi- 
leńszczyzny gdzie przesiadając z 
wózka na wózek doctara dlo 'zapa
dłych nawet gim"n i wiosek, by 
wśród ich mieszkańców szerzyć u- 
św''adomfenie o ważności spraw— i 
obrwbązku współpracy, wszyistii^cl1 
obywateli. Zebrawszy tam około 
cztery cetnary srebra, 30 Wg. zfo*a 
i wiele miljardów gotówtki, objeżdżi, 
wojey/ództwo białostockie i prze1 
prowadza nastpprre zbóórfcę wi iNAAar 
szaw'e.

V7 pracy ®wei r**e ustatR po dzief1 
dzisiejszy. Cyfry uzyskano świad
czą o jej wysiłku i ofiarności. Skoro 
parkęfać zechcemy, że osoba .to ffie 
zamożna, która icałe źyWf poświę
ciła szkolnictwa, obecnie zaś —- o- 
trzymawszy urlop i wolny bilet ja
zdy — bez wytennienfa gromad: * 
ziarnko do z:arnka. byle tylko 
Wzmocnić podstawy Skainbu Pań
stwa, wiówczas i ideowość jej v  rem 
pefniejszem wystąpi świetle.

Polskę odradza — nie ulega to 
zaprzeczeńlu. a jednak wśród ka
walerów orderu Odrodtzfcnśa f ^  
ina.zw'ska jej nóe widzimy...

 o -
CiROZI NAM FALA WIELKICH 

MROZÓW!
Warszawa, 23. lutego. (Z). Z R y

gi donoszą- Według danych mete
orologicznych stabi ryskiej zbliża 
się olbrzymia fala zimna do półno
cnej i środkowej Ewopy. Na po- 
ludaju pannie ciepło. Na Kaukażie 
topnieją śniegi, w Jakucku nato
miast temperatura wynosi 50 5'opni 
poniżej zera,

i



Sfr. 4 ..GAZETA PORANNA** z dnia 25. lutego 1925. Nr. 7343 
1̂ —

S p ra w y  zagraniczne.

Ameryko wobec kwestji 
rozbrojenia.

Lwów, 24. lutego.
Oświidczen e Chamberlaina w 

Izbic gmin, że pomiędzy mocar
stwami toczy się informacyjna w y 
miana zdań w sprawie projektów 
rozbrojeniowych, zostało of wialnie 
potwierdzone w Waszyngtonie.. — 
Tamtejsze jednak koła rządowe 
stwierdzają, że owe pour parlers 
mają zgoła nZobowiązujący cha
rakter i niewiadomo, do jakich do
prowadzą wyników. Nie udało się 
jeszcze osiągnąć w  nich tatcegio sta
dium, by możliwe było formalne 
'porozumienie.

Na razie idzie pi zedewszystkiem 
o stwierdzenie, do jakiego stopnia 
rządy europejskie gotowe są na no 
wo podjąć dyskusję w sprawie 
zbrojeń, a zwłasacza, - cziy istnieje 
możliwość wciągnięcia kwestji 
zbro«eń lądowych do dyskusji.

Na pierwszej bowiem konferencji 
rozbrojeń io wjej w Waszyngtonie 
mocarstwa oświadczyły się, jak 
wiadomo, przeciwko temu, by o- 
prócz okrętów wojennych jakiekol
wiek inne środki walki na morzu lub 
lądzie brano za przedmiot rozwa
żań. Tymczasem obecnie daje się 
wyczuwać -skłonność do zasilen'3 
programu rozbrojeniowego — także 
kwestią rozbrojeń a na lądzie. P re 
zydent Coolidge atoli jest zdan a, 
że idzie tu o sprawę wyłącznie eu
ropejską i że co do niej inicjatywę 
ująć powinny w ręce Anglja i Fran
cja. Zresztą nowomianowany sekre
tarz stanu Kellog, który w przy
szłym tygodniu zjeżdża do Amery
ki, będzie mógł prezydenta osobi
ście ornformować o nastrojach euro
pejskich rządów, a to na nodstawne 
zeba anych informaicyj z pwi wi
szę] ręk1.

O tern, by z powodzeniem zająć 
się mogła kwestią rozbrojenia Liga 
narodów, w tej chwili niema mowy. I 
Anglja już w Genewie dała do zro
zumienia, że wypracowane w ciągu 
lata r, z. plany póty odkładać bę
dzie, dopóki amerykański plan kon
ferencji rozbrojeniowej nie zostanie 
wykonany. Wówiuzas dopiero oka
załoby się, czy należy ttw ażtć za 
■rzecz pożądaną, bv podjętą została 
na nowo akcja Ligi Narodów co do 
tej sprawy i o ile akcja laka liczyć 
mogłaby na powodzenie.
’ Gdyby obecnie toczące siię sofii 
do\\an;e opinij doprowadziło już w 
ciągu wiosny br. do porozum;ena . 
to możnaby spodziewać się zwoła
nia konferencji rozbrojeniowej na 
jesień do Waszyngtonu. Co do Nie
miec, to niema zamiaru zaproszeir.fi 
ich na konferencję. W przygoto
wawczej przynajmniej części prac 
wzię (oby udział tylko p'ęć nio- 
'carstw sygnafcurmyeh, a wymianą 
zdań kierowałby Kellogg, 

i Głoszą w Waszyngtonie, że wo
bec myśli zwołania konferencji roz
brojeniowej zajęły przychylne sta
nowisko już obecnie Anglia, Wło
chy i — co jest prawie tiiespodiz an- 
ką — Japonja. Natomiast rręwado- 
mo jeszcze, jak zapatruje się na tę 
kwestję Francja. Opinia więc Pary-> 
ża będzie miała prawdopodobnie 
moc rozstrzygającą.

Energja. jaką rozwinął prez. Co-

obawie prz d Trockim i jego zwolennikami.
(Telefc-iemat wl. „C». ety PoramuH*).

P og ran icze  sow ., 23 lutego.
Z M osk«vy  donoszą: W obawie, 

że zwoła y w kw.etniu wszechro- 
syjski 14-ty Zjazd komunistyczny 
może się stać widownią zaciętej 
walki z trockistami, a nawet ich 
zwycięstwa, rząd sowiecki posta
now i utworzyć „nadzwyczajną ko. 
.nifję*, p o d  przewodni twem Bu- 
charina, k ra m a  uż ob c : e  
zgromadzić craz ooracow ać wszy
stkie obciążające Troc iego mate- 
r ały, udowodnić „kontr-rewolur j-

ność“ jego vystąpień i poglądów, 
a nas‘ęonie — w czasie Z azdu, 
kierować całą akcją obrony stano
wiska obecnych władców Krem! 
Sformowanie tej k o irs ji świader 
wyraźnie o tem, że „n ebezpiec;- ń 
stwo Trockiemu* jesicze bardzo 
niepokoi Zinowiewa i jego pomoc
ników, którzy — mimo swego 
„zwycięstwa**, bo 'ą  się ofenzywy 

! Ze strony zdetronizowancg > dykta- 
j tora

Likwidacjo fabPj/k nieicreckich w Rosji sowieckiej.
(Teiefonemat własny

Pogranicze sow., 23. lutego.
Z Moskwy donoszą: Znana nie

miecka fabryka samolotów wojsko
wych Juirkersa, założona w Mo* 
fłkwic natychm:ast po zawarciu u- 
kładu iw Raipałlo, obecnie została 
zamknięta ,.z powodu niemożliwo- 
óoi dalszego funkcjonowania w sto
sunkach ustroju sowieckiego Lfl- 1 
kwidacia fabryki spowodowała wy- 1 
rzucenie na bruk 1.200 robotników . 
i 24C urzędników. Równ->cześnie 7 l 
powodu iyrch samych stosunków za- 
pciwiccHiuo likwidację mOskiew- 1 
skich Fłji znanych fabryk amunicji

„Gazety Porannej").
Kruppa (pierwszych przedsiębiorstw 
zagranicznych powstałych na grun
cie sowieckim).

Jest to więc jaskrawym dowodem 
iluzoryozności wszystkich nadę e? 
zagranicznych kapitalistów co do 
podboju rynku sowieckiego, uwła
szcza, gdy nnzynonin>my sabfe, że 
przedsiębiorstwa rfemledklia były 
szczególnie faworyzowane nietylku 
ize względów ekonomicznych lecz 
również i z motywów politycz
nych, a jednak nie mogły s;ę utrzy- 
m at w stosunkach sowieckich.

Muzeum bottiw cmzwyczajhi.
(Teiefonem at wł.

Pogranicze sow., 23. lutego.
W Charkowie zaiożono osobliwe 

..muzeum". Jest -mem muzeum u- 
kraińskiej ., ozreziwyczajki" (teraz- ’ 
ttieiszogo „gepeu"). Zgromadzono w 
r„em wszystkie dowody, alegaty t 
dane działalności tej Instytucji Md 
powstania aż do dni ostatnich. Mu
zeum posiada oddziały Wran-gla

FIOŁKI CESARSKIE Od Z S . I I . b .  1  w  A P O L u O .

Przepiękny dramat w 9 aktach Y I O L E T T L S  I M P E R A T E S  |

tv C M iie w yśw ietlan ia  obrasta śpirw ać bęJui p. 91.4K.IA TKllERI, |  
artyHtha teatrów  franensekich znane plonenkl .l«sćg» l'» (l l la  |
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ol dge na tle tej sprawy, odbiła się 
bardzo znamiennie na pewnym in
cydencie. Oto kierowr k lotnictwa 
amerykańskiego, gen. Mrtchell, po
zwolił sobie, w sposób n esłychanic 
ostry zaatakować mfoisterstwo 
wojny i zarząd marynarki z powo- 
ou. ii rzekomo z ich wmv lotnictwo 
amerykańskie nie sto' na w yżyn'e 
zadania. Frez. Coolidge oburzony 
z tego powodu, wezwać ma krew
kiego generała ad verbum audien- 
dum i postawi go przed alternaty
wą: albo dobrowolnie ustąpić, albo 
przynajmniej przenieść się do inne
go dzatu broiy. Gen. Mitchell bo
wiem bezwzględnemf wystąpienia
mi przeciwko władzy swej przeło
żonej spowodował gwałtowne ataki 
fanatyków zbrojeniowych przeciw
ko rządowi. Zwłaszcza minister 
wojskowy Week znalazł się w nie
ładu opałach.

Owoż tej agitacji żywiołów im
perialistycznych pragnie prez. Co
olidge przeciwdziałać całą swą sra- 

, nowczością N e zamyśla pozwolić 
na. to, by projektom jego co do roz
brojenia podstawiały nogę zakusy 
nteodipowiedzialnycli, podrzędnych 
czynników. Zajść .c ziaś z Mhtchel- 
lem zmusza go do tem energiczniej
szego wystąpienia, ponieważ wedle 
opiegających pogłosek. zarówno 
Week, jak sekretarz W/łbur, zagro- 
zli wyciągnięciem z zajścia odpo
wiednich konsekwencyj.

Ukaranie Mitchella mieć będzie 
na celu przedewszystkiem zażegna
nie lokalnej burzy. ' zasługuje 
wszakże ponadto na uwagę, jako 
dowód, że prez. Cool.dge wytkną? 
sob e za cel apostołowanie pokoju.

„G azety  Porannej**).

tj. dane o okrucieństwach czek, 
stów wobec wranglowców, Deniki 
na, Petlury, Sa-wtokowa, ukraińskiej 
rady narodowej i rozmaitych in
nych organizacji ..kontr-rewolucyj- 
mych". Jest to iiaGmutniejszy po
mnik ludzkich okrucieństw i krwao- 
żerczości.

N ota tk i p o lityc zn e .

W SPRAWIE SPOTKANIA MIN. 
SKR7YŃSKIE30 Z P. CZICZE- 

RINEM.
Lwów, 24. lutego.

(x). Depesze doniosły o projek
towań em spotkaniu min. Skrzyń
skiego z p. Oriczermem, który w. 
ty ii  celu ma przybyć do Warszawy.

Wedle informacji warszawskich 
kó’ poUtyczi ych, toczą się obecnie 
w tej snrawie ożywione rolkowania 
między W arszawą a Moskwa. Wo
bec nienormalnego układlu stosun
ków polsko-sowieckich mflmo za
warcia traktatu ryskiego na pod
stawie idei porozumienia, kwestia 
omówienia dalszego rozwoju tych 
stosunków jest wciąż aktualną, je
żeli nie palącą. Rząd sowiecki prze
konał się już prawdopodobnie, że 
miliony wyrzucone na agitację dy- 
wersyną rfl Kresach niewiele mu 
prizynoKzą korzyści fstctnych, na
tomiast podirywaja dio Sowietów 
w sze lk ie  zaufan'e nśetylko w Pol
sce, ale i w całym śiwiecie cywilizo
wanym. Cizas w>ęc najwyższy za
rzucić niebezpieczną grę i pomyśleć 
o zn alezien iu  jakiejś platformy dia 
zn o śn eg o  współżycia sąsifedWdbgo.

W pierwszym zaś rzędzie naj
ważniejszym celem zjazdu p. CzI- 
ozerina z ministrem Skrzyńskim 
będze ruszenie ma “twego punktu, 
na jakim utknęły rokowania o  za
warcie traktatu handlowego między 
Polską a Rosją.

NIE ZANOSI SIE NA KONKORDAT 
Z WŁOCHAMI.

Pogłoski prasy angielskie} wyssane 
z palca. — Co dało do nich powód?

Przykre Zdziwienie Watykanu.
Rzym, w  lutym.

Doniesienie ,,Morni:ing Post", ja
koby konkordat pomiędzy Włocha
mi a Kurją Apostolską był kwestią 
blizk ej przyszłości, uważają w  ko* 
łach blizkich W atykanowi za czczy 
wymysł.

I Pogłoska poszła stąd, że w  f>o- 
j siedzeniach rządowej komiisjji wlo- 
I skfej. zwołanej celem uregulowania

Idotacyj kościelnych, .wzięło udział 
trzech prałatów. Pozostawali oni 
przez czas pewien W stałym kon
takcie z przedstawicielami minister
stwa sprawiedliwości co do spraw 
fńansowych, dotyczących kleru i 
kongi e-gacyj zakonnych.

W konferencjach tych szło je 
dynie o sprawę finansowo-techniczi- 
ną. pozbawioną tła politycznego.

Pogłoski przez prasę angielską 
puszczone w obieg, wywołały w  
W atykanie przykre zdziwienie. ■ W, 
następstwie inm; prałaci których 
późn ej zaproszono do wzięcia n« 
działu w  konferencjach z rządem, 
namówili zaproszeniu^_____________

/W K R Ó T C E

f t P S E U J N C H J
I

Apel (Jo dobrego serca Lwowa*
S iero ta  po urzęd.iiku ra ń s tw o w y it, 

chcąc pom óc m n r;e  w w ychow aniu 
licznero  rodr.snstw a, prosi o datki [ »  
m aszynę. U iatw i to  sierocie  zarookn- 
w am e. P rzy jd tiy y  jej w ięc z pom ocą, 
sku teczną a rychłą. W szelkie ofiary  na  
ten  cel przyjm uje redakcja  „G azety  
P o ranne j14 (ul. Qho<rątczyzny 31a)  .
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Ci, którzy rządzą N iem cam i.

Dr. S tre sem an n .
(według karykatury nie

mieckie]).
„wieczysty" minister 
spraw  zagranicznych 
Rzeszy. Osobliwą tę 
nazwę otrzymał dla
tego, ie  udało mu się 
przetrwać już kilka 
zmian gabinetów. Za
trzymując tekę poli

tyki zewnętrznej.

Z tipione przez carów klejnoty skarbcu 
polskiego -  wróciły w polskie ręce.

Zwróciła je dłoń

Z dnia.
ZNAMIENNE KAPRYSY AURY.

Lwów, 24. lutego.
Zn^ennoścK imię Twoje jest... 

aura... Tę apostrofę może dziś śmia
ło ród niewieści odrzucić od se - 
bffe, jak piłkę, by ugoJzć nią siły 
przyrody, fabrykujące pogodę... Ho 
zaistt, żadna najkapryśniejszia ko
bieta nSe umiałaby zdobyć się na 
takie zmiany nastrojów jak klimat 
ostatnich miesięcy.

Gdyśmy się uzbrajali przeciw 
twardej zim!te, w  grudniu, styczniu 
i lutym obejmotwała nas swetni cie
płem! ramiony obietnica wiosny, 
słoneczne ciepło odrzucało z ramion 
naszych stroje ochronne, upoważ
niało do najśmielszych nadz^d„. 
I nie tylko naiwnv wobec przyro
dy człowiek, który zatracił bezpo
średnie jej wyczucie i nie umie się 
już kierować niezawodnym mstyn- 
ktem, dał si}ę uwieść jej uśmiechem. 
Ptaki — pierwszorzędnej marki pro
rok! zmian Pór roku, uletgły zwtodnl ■ 
ctzej sile... Bociany j jask6łki wróci
ły  do nas jako rękoima wczesnej 
wiosny. drzewa ożyły, bziy i kasz
tany puściły świeże pąki...

Aż ostatnia niedziela lutowa przy 
sypafa te wszystkie nadzieje białym 
całunem śnieżnym, wicher horealny 
Wył na polarną zimową nutę. mróz 
wieczorny ścisnął ziema^ w swe o- 
kowy, a daaeń dzisiejszy już całkiem 
zaciągnął sie nod nnak zimy... Sen 
o wiośnie zamarł w  lodowym uści
sku..

Czy snuć z powodu tej zmiany 
pessymfcstyczne wróżby?...

Powiadają, że tylko optymiści 
mają jeszcze rację-,. 'W»ęc trzyma!- 
m y z tymi, którzy powiadają, że 
ten nawrót zimy przy końcu lute
go, to tylko strachy na Lachy, że 
niebawem znów wróci wiosna...

I wróci napewne... za dzień lub 
tydzień, lub choćby za miesiąc...

J. P.

W K R Ó T C E

N I B E L U N G I
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Nieporozumienie.
(Tłumacz, z angielskiego).

Kazał podać znów sobie ko
niaku i wpadło mu na myśl naraz, 
czy też nie uwiadomi go ona, ie 
jednak rozmyśliła się... A, do licha! 
nie dał jej swego adresu... Na
dzieja zresztą płonna! bo i co ona 
tak daltce zostawia za sobą? Mę
ża, który ją ma powyżej uszu. Gdy
by przynajmniej dzieci miała, 
wszystko wyglądałoby dziś inaczej. 
Goddam! Że też ona niema dzieci! 
Nic — tylko tego męża, który jej 
ma dość. On zaś, on, Filip O rlebar, 
znany i ceniony autor, jest właśnie 
w przededniu uwolnienia go od 
tego ciężaru. Jak głupiec oslatni 
kładzie zdrową głowę pod ewan
gelię... I pomyśleć, że gdyby nie 
był wybrał się właśnie dnia tego 
do kapelusznika. by sobie przed

Rzym . 23 lu teg '. (Teł. G P ), 
Pisma don;szą, że Banca Com- 
mei-cia;e, które dyrektorem jest 
p. Toeplit', zakupiła za pięć milic- 
.ów tuntóy szterlingów niektóre 
kiejnoiy koronne carskie. Klejnoty 
e byiy przesłań - przez bols ewi- 

ków do Paryża i tam wystawione 
na sprzedaż.

• •
Telegram '-owyższy w swej 

akon cznej rcś:i daje jednak pol- 
s aem r czytelnikowi pole do dale
ka idących refleksy].

Ztznaczyć tu przedewszysikiem 
należy, że p. T epliz, ożeniony ze 
znaną artyrtką dramatyczną, Jadwigą 
Mrozowską, j st Polakiem i po- 
c odzi z W arszawy.

Trudno nic dostrzec w przepio- 
wadzonej przez p. Toeplitza trans-

drogą kazać wyprasować cylinder, 
nie byłby ją spotkał i wszystko 
byłobv w por ądku. Do licha z tym 
cylindrem, Który nawet zupełnie 
był jeszcze m żliwy i całe to od- 
prasbwywanie żadnego nie miało 
s e n su ..

Zabawił w klubie* niedługo: 
wspomniał jei był przecie, że miesz
ka w Tempie — więc chociaż mu 
zdrowy rozum przedkładał, ie  próż
no się łudzi, nie mógł się oprzeć 
nadzieji, że może jednak Lucy roz
myśliwszy się, napisze do niego, 
lub zatelegrafuje... Wchodząc do 
domu, patrzał w najwyższem na
prężeniu w stronę portjera, ten 
jednak nie rzekł słowa i Orlebar 
poznał po rozczarowaniu, jaki? nim 
owładnęło, ile jednak budował na 
tej złudnej nadzieji

Kufry jego już przedtem stały 
gotowe do drogi, wieczór więc cały 
przebył pod znakiem wyczekiwania, 
czy nie rozlegnie się gło> dzwon
ka. Rozbrzmiał istotnie, wprowa
dzając tylko znajomego, sławnego 
nudziarza, który przychodził, ty  
jeszcze na pożegnanie wypić z nim

tlemezys dziejowej.
|  akcji nieub aganej dłoni Nerce?ys 
i dziejowej...

Carski zaborca łupir bez skru
pułu i litości s k a b ie c  króló" 
polskich, wywoził do Petersjiu ga 
najcenniejsze jego klejnoty, by po
większyć biask rosyjskich skarbów 
koronnych... Choć rządy czerwone 
zmiotły z tronu białych carów, 
choć zostały za Wicrdzone trakta
tami rewindykacje zabranych skai- 
bow, obecni władcy R sji umieli 
uchylić się z pod postanowień 
formalnych, umieli uczynić niewi
dzialnym co ce, n'ejszy łup dla 
oczu komisyj rewindykacyjnych...

Aż oto wypływają te skarby w 
Paryżu. Żądna złota Dolszewia 
wystawia je na sprzedaż i tu 
dosu-ją się napowró: w polskie 
ręce.

kieliszek koniaku i pogawędzić 
chwilę. Oriebara perw ała wście
kłość na widok rozpromienionej 
facjaty gościa, który — podobne 
jak przedtem w klubie redaktor — 
mówił z zazdrością o iego zamie
rzonej podróży, wyrażając żal, że 
nie on może pozwolić sobie na 
rbytek podobnej wycieczki. Musiał 
jedna* gw .il sobie zadać niemały 
i m:uą nadrabiać: byłoby wszak 
czems nie do zniesienia dla niego, 
wiedzieć, że później, skoro się roz
głosi rzecz cala, nudziarz ten mógł 
powtarzać na prawo i lewo: „By
łem u niego wieczorem w v. ilję tej 
ich fug i: niebo ak miał minę mocno 
/warzoną *.

W  tej samej chwili • posłyszał 
istotnie skrzeczącą uwagę niepożą
danego goście: — Ale kochany pan 
coś trochę nie tego — czyżby przy
krość jaka na samem wyjezdnem?

Zbudziwszy nazajutrz rano, przy
pomniał sobie Orlebar, że ma scho
waną w łazience półbutelkę Pom- 
mery! wypił zamiast herbaty, zaja
dając ciastkami. Wino podnio.ło 
w nim nieco djapazon hum oru: nie

Proszę o g ło s!
----------------------- r-------------  —
CZY TO TRĄBY OSTATECZNEGO 

S*D U?
Lwów, 24. lufejgo

W ostatnich czasach czytało s'ę 
w dziennikach dość dużo o rozmai
tych przepowiedniach, 'zwiastują* 
cyfch bliżki koniec świata. GłosiłS 
je komunłkaity pseudouczonych, a 
jakaś tem seteta amerykańska zapo
wiadała nawet kategorycznie, że 
nastąpi on bezwarunkowo w lutym.

To, też mieszkańcy ulic, okalają- 
qych Cytadelę obudzeni poze< k?Ucu 
dnJam!i przeraźliwymi dźwiękami 
trąb, tworzących jakąś iŚcfL, nad
przyrodzoną fanfarę, od której pęk
nąć mogą ludzkie uszy, mogli za
prawdę uwierzyć, że nadszedł ów 
dzień straszliwy, że trąby owte ma
ją nawet martwych w grobach obu
dzić...

Aliści okazało sóę żi< to tvlko 
ćwfbzenia trębaczy wojsK-owych na 
Cytadel', które od tego czasu po
wtarzają się siale, nte wywołując 
żadnych nadzwyczajnych zmian w 
biegu rzeczy ziemskich.

Jednakowoż rnlimio pewnego u- 
czucia zadowolenia, Jakiem napeł
nia nas ta ziemsk? proweniencja o- 
wych grzmiących fanfar ze wzglę
du na ograniczoną wytrzymałość 
naszych bębenków usznych, musi
my zaapelować do władz vwojsko
wych, aby te potrzebne zapewne, 
ale niezbyt miłe do słuchania ćwi
czenia zechciały urządzać gdzieś 
poza murami miasta.

Głos z pod Cytadel-'.

Dr. M I I  M F F
LEKI«.:7  ZDR O JO W Y  

WILLI WŁASNA. fARIENBAC.

uouwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki.

potrzebował już tyle zadawać sobie 
przymusu, by pokryć niechęć Swą 
i zgnębienie, znalazłszy się zaś na 
dworcu, • oczął rozglądać się na 
wszystkie strony. Serce skakało mu 
z radości, gdy jej nie zastał w po
czekalni I-szej klasy, jak było umó- 
wtonem: rozsiadł się wygodnio
i przenosząc spojrzenie koleino od 
drzwi wchodowych na zegai i vice 
vcrsa, prośbę zasyłał w Niebiosa, 
żeby się Lucy nie zjawiła. Lecz 
właśnie w chwili, gdy weń otucha 
wstępować poczęła, stanęła Lucy 
w drzwiach.

— Ach, jesteś wreszcie, naj
droższa I

— Czy tak już późno ?
— Zacząłem ju i się obawiać — 

ale czas jeszcze, bilety tram : gdzie 
są twoje rzeczy?

— Nadałam je worost.
— Chodźmy więc, Lucy.
W ścisku, w jakim znaleźli się 

na peronie, nie wiełe mógł mówić 
do niej.

C. d. n.

. f-T|-J Skład i wyrób: 307

Daj p r ó s z  m  c e le  T. S .  L !  I Apteka M. Ettingera
M I Lwów, pl. OoluchowskJche
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Z e  sp ra w  u rzęd n iczych .

WAŻNA KONSOl IDACJA STO
WARZYSZEŃ URZĘDNICZYCH.

Walne Zgromadzenie nowopowsta
łego Związku. — Co zdziałał

Tymcz. Komitet. — Wybory.
Lwów, 24. lutego.

(jp). Dotychczas istniejące Zwią
zki funkcjonaruszy państwowych 
celem skuteczniejszego przeprowa
dzenia swych postulatów złączyły 
sśę w  jeden wspólny związek, do 
którego przystąpiły na razie 2.1 
•Hfatutowe związki j stowarzyszenia.

Walne Zgromadzenie tego nowo- 
powstałego .Związku stowarzyszeń 
fHnkcionarjuszów państwowych i 
'samorzadow ych Woiew. iwow- 
skłego, odb3’ło się onegdaj W sali 
Iow . Politechnicznego. Zwązek o- 
party  na nowym statuc5e. wichódżi 
w  Życie w  m'ejsce dori-chaTasotwe- 
go Międzyzwiązkowego Komitetu 
F. P. Woiew. Lwoiwia.

Po krótkiem zagajenliu. przewod
niczącego p. Kwiatkowski zdał spra
wę. z dotychczasowej działalności 
Tymcz. Komitetu F. P. w sprawach 
'ustawy uposażeniowej i emerytal
nej, oraz staraniach o poprawę by
tu pracowników państw.

Kilkakrotnie Wnoszono memo
riały do rządu w  tych piekących 
sprawach, przyczem udało sie wiele 
spraw korzystnie załatwić. Między 
mnemi sprawę ustalenia egzartr- 
nów, dodatku na mieszkanfl#, Wyko
nania ustawy o bezpłatnej pomocy 
ldkarsk''ej itp.

Pozatem przesłał Związek’ do p. 
Romana Dmowskiego z powodu ar
tykułów p. t. „Jak odbudowano 
Polskę", w których autor wyrządza 
niesłychana krzywdę całemu stano 
w! urzędniczemu Małopolski, odsą
dzając go od czci i wóa"v. kategory
czny. przez p. Preiz. Dra I. Dem
bowskiego znakomicie zredairowu- 
niy protest z żądaniem przynajmniej 
częściowego raprawienia tei krzy
w dy i zmiany odnośnych ustępów w 
ukazać się mającem pod tym sa
mym tytułem dz:,ele. Akcja w  tym 
kierunku nie pozostała bez rezultatu, 
'co stanow; poważny sukces moral
ny małopolskich urzędników, 
f W  sprawie nrgau'5zacv;nei ołdlbył 
bT/vdiział konferencje w  kwietniu i 
grudniu z delegatami wojewódzkich 
związków Małopolski celem stwo
rzenia międzywojewódzkiego zwią
zku, obejmującego całą Małopolske, 
a następnie centralnego związku w 
'Warszawie. Konferencje w maju 1 
grudniu w  Warszawie co do związ
ku centralnego nie dały dotąd po
zytywnych wyników. W  marcu 
br. ma się odbyć w tych sprawach 
ponowna międzywojewódzka . kon
ferencja we Lwowie.

Sprawozdanie uzupełnił prze
wodniczący, inż. Blum, przedsta
wiając ogrom prący, jaka czeka 
związek w  związku z projektowaną 
pową ustawą uposażeniowa i eme
rytalna. Dotychczasowa działalność 
to dopiero pierwszy etap pracy.

Po szeregu przemówień i udzie
leniu ustępującemu Wydziałowi ab
solutorium, przystąpiono do wybo
jów. Do Wydziału weszli pp. Inż. 
Fryderyk Blum, Teo-f l Baran. Dr. 
Al. Czotfowski. Inż. Tadeusz Hab- 
das Edmund Hilczer, Ant. Iwański, 
Dir. Stef. Kuczyński, H. Kwiatkow
ski, L. Leśnik owsk', Karol Mozgała,

Torpedowanie szybo w TustanowiGiich.
W św ięcie  r a f  ow ym  < g  om ne za in te re so w a n ie . — P ro te s t w ła  
śc ic ie li szybu  „P ax “ . — O a a w a  szkodliw ych  n a s tę p s tw . — Jak  

ro zs trz y g n ie  U rząd  G órn iczy?
(K orispondencja w l. „Góz. P c r.“ )

D rohobycz, 23 lutego, 
(sz) W tutejszym św ie.ie nafto

wym budzi obecnie ogromne zain- 
tere owanie sprawa zamierzonego 
torpedowania szybu naftowego 
„Tadeusz- w Tustanowicac , bę
dącego własnością firmy „Ga ic ja \ 

bzyb torpeduje się mianowicie 
bądź w wypadku silnego zagwoź 
dżenia, żeby wybuchem torpedy 
osiągnąć od gwożdżenie, którego nie 
można był i dokonać instrumen- 
tacją, bądź tei wówczas, gdy mimo 
wywiercenia szybu aż do pokładów 
ropodajnych nie okazuje s ę spo
dziewam produkcja ropy. W tym 
drugim wypadku jest celem torpe
dowania — rozszerzenie wązkiego 
dna szybu, skutkiem czego może 
nastąpić obfitsza produkcja ropna. 
Jestto poniekąd analogiczne do bu
dowania chodników czyli „Sztolni- 
w szybie woskowym.

Rzecz z szybem „Tadeusz" jest 
nader ciekawa Dawał on dziennie 
3 wagony ropy. Lecz z cnwilą do- 
wiercenia sąsiedniego szybu „Pax* 
z ogromną produkcją ropną, wy
noszącą jeszcze obecnie około II 
wagonów dziennie, zmniejszyła się 
bardzo znacznie produkcja szybu 
„Tadeusz".

Chce tedy firma „Galicja" tor
pedowaniem „Tadeusza- odzyskać 
dawną obfitszą produkcję, utraco
ną — jak niektórzy przypuszcza ą — 
na rzecz sąsiedniego szjbu „Pax“.

T mu zam erzonemu torpedowsmiu 
sprzeciwiają się atoli właściciele 
ko alni ,P a x  , podn osząc, że e 
rupcja torp dą wywołana, mcgłab\ 
spowodować otwarcie żył wodnycn 
i zawodnienie całego terenu a tern 
samem doprowadzić do zaniku 
obfitej produkcji szybu „Paj Dru
ga zaś strona wskazuje na to, ż ' 
promień działań a torpedy nie wy
nosi więcej jak kilkanaście metrów.

Rozstrzygnięcie tej sprawy na
leży do tutejszego Urzędu Górni
czego. Dziś właśnie odbywa sie 
w i ej sprawie komisja na miej cu. 
Z wielkiem zaciekawień em ocze
kują tu ostatecnego orzeczenia wła
dcy górniczej, jak niemniej samego 
wyniku torpedowania, jeśli zostanie 
uznane za dopuszczalne. W tuiej- 
szem Zagłębiu naftowem było dotąd 
wszystkiego . tylko 12 wypadków 
torpedowania. Wyniki ich były pod 
względem wzmożenia produkcji na 
ogół niepokaźne, jedynie wykonane 
przed dwoma laty przez firmę 
„Fantc- torpedowanie szybu „na 
Herzfeldzie- wzmogło produkcję 
ropną tego szybu z 1000 kg. na 
750T! kg. dziennie. Dotąd zajmo
wała władza górnicza w  ly .h spra
wach stanowisko dające się określić 
przysłowiftti: „wolne ć Tomku w 
swoim domku", czyli nie zabraniała 
tórcedowania Jak w  nin ejszym 
Wypadku rzecz zostanie roztttzyg- 
nięia. — i.arazie niewiadomo.

Ogólno-paftsti&owjf Zjazd jubilerów i zegarmisrrzdw
we [w e n ie .

7w róci on uwagę władz i ciał tistav odaW czych na niedomagania ustawy. — Nie
słuszność Podatku zbytkuwego. — Żądanie zniesienia patentów lun stworzenie 

większej ilości kategorii dla zawodu jubilerów.
L w ów , 24. lutego.

Z in ic ja tyw y  lw ow skiego Związku 
. 'kupców i w ystaw ców  w yrobów  ze 
I szlachetnych  metali odbędzie się w 
| dniach 28. lutego i 1. marca br. w Sali 

Izby handlowej i przem. w e L w ow ie o- 
gólno-państw owy zjazd jubilerów i ze
garmistrzów.

K rytyczne położenie stanu kupieckie
go, w  szczególności zaw odu zegar
m istrzow skiego, trak tow anego  po m aco
szemu przez  obecnie obow iązująca u sta 
w ę przem ysłow ą, spow odow ało zrzesze
nia zaw odow e do zwrócenia uwagi 
w ładz I ciał ustawodaw czych na niedo
magania ustaw y i w tym  celu zwołano 
p ow yższy  zjazd. G łów ną intencją inicja
to rów  zjazdu je s t w skazanie, że zako
rzeniona opinia, iż sam handel złotem  
lub srebrem oznacza zawód bogaty, mo
gący ponieść w szelkie ciężary podatko
w e — jest mylna, że w reszcie  obow ią
zujący obecnie podatek zby tkow y  ob
ciąża głów nie ten zaw ód i m zez  to  
tamuje rozwój te] dziedziny handlu i prze 
myslu i demoralizuje tak kupców, jal i 
społeczeństw o. Zjazd ma zam iar sk ie ro 
wać uw agę na olkloliicziność, że spora 
ilość przedmiotów sprzedawanych przez 
jubilerów nie należy do przedmiotów  
zbytku. Celem  zjazdu jest w p ierw 
szym  rzędzie żądanie zmian ustaw y  
przem ysłow ej w kierunku zniesienia Pa

tentów i zastąpienia ich innym podat
kiem (zarobkow ym ) lub stw orzenie więk 
śzei ilości kategocji dla tego  zaw odu — 
a nic jak do tychczas — rygo rystyczne  
zkstosow am e obow iązku w ykupna pa
tentu  conajm niej kategorii II, tudzież 
zadanie zniesienia pódatku zbytkow ego  
względnie zmiana w kierunku jednorazo
w ego obciążenia u w ytw órcy, względnie 
imoortera. P rzez  te zm iany Skarb  nie 
poniesie uszczerbku, przeciw nie pow ięk
szy  dochody j w yruguje handel niele
galny. B rak  organizacji ogólno-państw o- 
wej i — co pozostaje w zw iązku z tern 
— brak p rzedstaw icielstw a w obec R zą
du pow oduje nierozunrienie ootrzeb tego 
zaw odu u w łaściw ych w ładz i u staw o
daw ców . W obc poirńntęćia potrzeb za
wodu zegannistrzow sko-iub ilersk iego  w 
projekcie rządow ym , zjazd dom agać się 
będzie zmian w chodzących w rachubę 
ustaw  w kierunku należy tego  uwględ- 
hiefila bolączek, tudzież postulatów  tego 
zaw odu.

W~
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Wł. Mlarkowskii, Z. Niwicki, Fr. Po- |  w  lokalu N. U. Z. A. (Jagiellońska 
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Z przem ysłu  
naftowego l

Pie!<b ąmerykańskia w Zagłę
biu bitkowskienr. — ,,Standa-d 
0:1“ wysysa polsf. robotnika. 
f Dobrobyt dyrektorów.

Lwów, 24. lutego.
„Olej Skalny" — słynna już w  

Polsce ekspozytura ogromnej ame
rykańskiej Standard Oil Comp., 
wprowadził w  zagłębiu bukow
ski em stosunki poprosi u niebywałe. 
Robotnicy nasi, pracujący ku drwa-' 
le książąt dolarowych, żyją w wa
runkach bezprzykładnych. „Stan
dard" wykorzystuje bowiem w nie
miłosierny sposób obecną koniun
kturę społeczną — nie trzyma się 
wcale warunków umowy zbioro
wej. obowiązującej pracodawców 1 
pracobiorców w przemyśle nafto
wym, wedle której się wypłaca 
wynagrodzenie i w&fćlk'e dodatki. 
Pp. z „Oleju Skalnego" ignorują tg 
umowę. To też robotnicy otrzymują 
tam bez porównania nizsze wyn?- 
grodzenie, niż w polskich przedsię
biorstwach naftowych.

Robotnicy mneszikają w możlM*. 
jak najnędzniejszych v '■arum.iacl- 
Sypiają na gołej ziemi.

Tylko dyrektorom wiedzie się 
znakomice. Żyją po królewsku. Ta
ki p. Zuber i jego warszawscy ko
ledzy i przełożeni otrzymują o g ro 
mne pobory w dolarach, jako ślepi 
wykonawcy woh i rozkazAw kapę’ 
tału ameryiKańskiego.

„Standara OH" swwim sveating 
systemem niszczy siły i snrawność 
naszego ro b o tn a ,  wciskając się: 
coraz głębiej do polskiej produkcji 
naftowej, która im widocznie za* 
czyna sie opłacać! Dla tej Komyanjt - 
naftowej nie istnieją żadne umowy, 
społeczne, które jednak bezwzglę
dnie obowiązują polskich przemy
słowców.

Skądże takie uprzywilejowana 
stan°wisko prawne w naszem Pań
stwie dla słynnej amerykańskiej no- 
Iityki standardowej? Czy mamy 
ustawicznie być „Eldoradem" dla 
obcych, ze szkodą dla własnych 
naszych interesów?

Zwracamy na te smutne objawy
a uwagę naszycb sfer rządowych.

--

„Wrogowie wojny" opusz
czają Rosję.

M oskw a, w lu ym.
(f) jedną z licznych sekt rel gij- 

nych, ro zsan y  h na obszarze Rosji, 
są tzw. mmonici, seKit. protestan
cka, zaloiana w wieku 16. Nadają 
oni dzl ciom im ona zaraz po uro
dzeniu, a chrzczą je dopiero mię
dzy 11 a 16 tokiem życia w św ą- 
tyń a c \  Nie uznają przysięgi, woj
ny i zemsty, nie pizyjmuią urzęd w 
pubt c nych. Rzecz prosta, że zwła
szcza odme wa pełn enia służby woj
skowej musiała ścią nać na nich 
f rześiaclowan e ze strony rządu 
sow eckieąo. WoBec tego zaczęła 
się masowa emigracja jmenonitów, 
zwła zeza do Ameryki. W r. 1920 
było ich 12o.000 w Rosji, obecnit 
cyfra ta zn cznia zmalara. Przeno
szą się o ii  głównie do Kanady 
i Meksyku, gdzfc specalne towa
rzystwo koloniza tyjne zanupuje dla 
nich olbrzymie obszary ziemi.
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Spraury ruskie.
K łopoty  „D ił^“ z p ow odu  k o n 
k o rd a tu  z  Rzym em . — W szędzie 
p o d e jr z e n ia  i dom ysły . — W a

tykan  w rog iem  unji.
Lw ów , 24. lutego.

(W.) Jeszcze nie są znane wszyst
kie szczegóły konkord tu zawa. te
go między Polską a  Watykanem, 
a już niepokoi się n erni podejrzli
wy organ skrachowanych trudo- 
wików. W artykule p. t. „Rąbek 
zasłony" twierdzi, że głównym ce
lem umowy było zabezpieczenie 
praw państwa t. j. wzmocnienie 
supremacji kościoła polsko-łaciń- 
skiego i wpływu czynników pol
skich na cerkew  ukraińską-kato- 
licką (i rz. kat.) białoruską.

Nie podoba mu się także utwo
rzeń o aż trzech polsko-łacińskich 
djecezji na terytorjum ukraińsko- 
prawosfawnem (łucka, pińska i pod
laska) dopatru ąc się w tern ten
dencji łucinizacji polsk ej i złej 
woli Watykanu do misji unijnej. 
„Faktycznie — pisze — W arszawa 
i Riym papieski kładną kres zjed
noczeniu cerkwi wschodniej z za
chodnią drogą unji przy zatrzyma
niu obrządku wschodniego a prą 
całą siłą pary da łacinizacji lud
ności Ukraińsko-prawosławnej".

Najbardziej straszy go, że kon
kordat zatrzymuje prawo państwo
wego i prywatnego patronatu 
a więc zapewnienie wpływu admi
nistracji i „dredzieów  polskich" 
przy obsadzaniu probostw i posta
nowienie to uważa za katastro
falne.

Zapowiada w końcu, że po
wróci jesseze do tei sprawy o ile 
dowie się o mej coś nowego.

■ ■ o -  -

Przed konferencja państw 
Małej Ententy.

(Tei. wł! „G azety  P o ranne j44).
B ukareszt, 2 i lutego.

Najbliższa konferencja państw 
Małej Ententy zosiala ostatecznie 
wyznaczona na 15 marca. Potrwa 
on*a dni 5. Szczególne znaczenie 
przywiązują do prac tej konferen
cji, gdyż odbędzie się ona w Ge
newie, skąd M. Benesz natychmiast 
wyjedzie do Bukaresztu. Prócz 
sprawy rosyjskiej, konferencja zaj
mie się także kwestją utworzeń a 
z państw naddunajs<<ich konfede
racji ekonomicznej. W edle infor
macji sfer rumuńskich, Czechosło
wacja i Jugosławia będą się sprze
ciwiać zawarciu sojusztwlub Kon
federacji pańs w naddunajskich, 
choćby natvet natury gospodarczej, 
gdyż uważają, że i pod tym 
względem interesy tych państw nie 
tylko nie leżą na wspólnej linji, 
lecz są wręcz odmienne.
b   p—
j WNUK CESARZA BRAZYLJI 
\ BAWI W POLSCE.
[(Telefonem od naszego korespondenta )
1 W arszawa, 23. lutego. (Z). Przed 
kilku dmiami bawił w  Warszawie 
ks Don Pedro Rraganza, wnuk bra
zylijskiego i prawnuk króla Ludwi
ka Filipa wraz ze swoją małżonką. 
Młoda para książęca poraź trzeci 
przybywa do Polski, gdzie wiążą j ą j |  
lczme przyjazne stosunki tow arzy
skie. Don Pedro i jego małżonka 
■złożyli wizytę Prezydentowi Woj
ciechowskiemu .w Belwederze.

 0-----

Z życia prowincji.
Nowiny przem yskie.

Kolonia artyśtyczno-malarska. — „Książ nica Naukowa". — „Dom i Świat". Od- 
czyt o teatrze. — Schyłek karnawału.

(Od naszego k o re s m a d e o t t).

Przem yśl, w lufym.
Pod  . zim na row łoka nudy przem ys

kiej tętni jednak dość urozm awone ży. 
cie artysti-czne  P rzeb y w a  tu  i tw orzy 
bardzo  pow ażna kolonja airi-ma4a)rzy, 
k tó ra  m ogłaby być chiubą każdego  Wię
kszego ośrodka kulturalnego. Marian 
Strortskl z orygir.abią serią swioich no
w ych kra jobrazów  w łoskich, w iem y  
po rtrec is ta  barw nego  pejsażu, ugrun to
w ał sw oją  zasłużoną sla\yę arty styczną . 
— R. Oesterreicherówna posiada św ie t
ny ta len t kom pozycyjny. G łęboka, p raw -

Zahokrzyckiej, Jacyszynów nej 1 M. Krt- 
wiósklei, k tó re j w in iety  do Salza, „Hi
storii o śm ierci i zem ście dr. Załuskiego" 
(„Książki zajm ujące" —  nakład  „Książni
cy  N aukow ej") są  o raw dziw em  cackiem 
artystyicznem . „K siążnicą" rozpoczyna 
też  w ydaw nictw o  perjodyczne pt.: „Dom 
i Św iai" z ilustracjam i na w zór podob
nych przedw ojennych niem ieckich czaso
pism „familii nych*4.

C zasem  jeszcze żyw em  siowem  ktoś 
dobrze przem ów i z entradiy odczytow ej. 
W  środę  miniona w ygłosił znany tea tro -

dziw ie ideow a sympolllka i żyw a fan ta- 1 log dr. H. H enus .Irzechow skl w sali
zja m odernistyczna składia się u niej na 
tw órczość  n iezw ykle oryginalną. W strzą  
sająca żyw io łow a groza, cierpienie i u- 
dręka żyoia są  ulubionymi m otyw am i 
w ielkiego talentu tej art.-m alark i. A, B le. 
nenstocH lubuje się : zw łaszcza  w m oty
w ach  w schcónich. Jako. p o rtrec is tą  k ła 
dzie zaś nacisk, raczej na  psychikę objek 
tu. P o lo t p rzy tem  w ielki i lo tna fan tazja  
ch a rak te ryzu je  jego tw órczość .

Nie m ożna też pom inąć św ietnej m. i. *

m ag istra tu  dloskonałą prelekcję o teatrze 
współczesnym . P . dr. O rzechow ski mó
wić jeszcze będzie o te a trze  w „klubie 
to w arzysk im '4.

Pom im o ciężkich czasów  sta ra ja  się 
n iek tóre  s tow arzyszen ia  nie . ty le  dla 
rozradow ania ducha, ile dla dochodu, u- 
rozm aicać życie tu tejsze. W ciąż słychać 
o balach i zabawach tanecznych >a za 
proszeniam i i w p ry w atn y ch  kółkach.

W iadom ości z  Jarosławia.
(Od naszego

Jarosław, w lutym .
(S.) Samobójstwo. Orjegdaj odebra ł 

sobie życie p rzez  Pow ieszenie żołnierz 
24 p. a. p. Dćnat, k tó ry  po rocznem  od
roczeniu służby w ojskow ej — w stąpił 
przed kilku dniami do służby , w yszedł 
na przechadzkę i n a  drodize za P aw ło 
w em  popełnił sam obójstw o przez  pow ie
szenie. P ow ód  sam obójstw a nieznany. 
P ow o łane  czynniki w szczęły  w  tym  kie
runku dochodzenia.

Ofiara jazdy kolejowej na „szwarc". 
Dnia 18 bm. n ieznany dotąd  z nazw iska 
m łodzieniec lat około 24; porządnie u- 
h rany , usadow ił się przez nikogo niepo- 
strzeżony , na dachu ;ednego z w ago
nów  pociągu w ieczom ego, ' Zdążającego 
w kierunku K raków  a i tuż p rzed  p ierw 
szym  m ostem  kolejow ym  na przestrzen i 
Ja ro s ław  —  P rzew o rsk  w skutek  ciemno 
ścl i najpraw dopodobniej nieśw iadom o
ści mostu, u derzy ł czołem  tak  silnie o 
m ur tegoż, iż poniósł śm ierć na miejscu. 
P rz y  ofierze jazdy na „ szw arc44, zakoń
czonej tak tragicznie, znaleziono 1.10 zł. 
gotów ki, kilka listów  do różnych księży 
w K rakow ie oraz kbleikcję daw nej w alu
ty  m arkow ej. Zwłoki odstaw iono do 
kostn icy , za  ustaleniem  nazw jska  zaś 
w szczęto  dochodzenia..

Mianowania I przeniesienia. . D otych
czasow y kom endant PK U .’ ppśikow. Au
gustyn, p iastu jący  to stanow isko u nas 
od kilku lat, został D—teniesfony na ta 
kież stanow isko  do. PKU. \x Kaliszu.. Jak  
się w ostatniej chwil: dow iadujem y, ma 
być ppłk. A ugustyn przeniesionym  do 
P rzem yśla , Ko_men’daniem  tut, PKU. zo
s ta ł m ianow any do tychczasow y zastęp-

Nowiny z Sam bora.
(Od naązego korespondenta).

korespondenta).
|  ca , jarosław ianin , ppłkow . p. A ndrzej 
• Cieśliński, —

Z karnawału. T egoroczny  sezon  kar- 
t n aw a ło w y  mimo ciężkiej sy ł-iacj,i gospo

darczej w re  u nas w c a łe j ' pełni. Po  
całym  szeregu zabaw  w ojskow ych i cy 
w ilnych odbył się 15 om. w salach  Ka
syna gairnizgnowego bal szynkarsk i. No- 
w oobrąny  prezes T o w arzy stw a  gospod- 
nio-szynkairskiego P. Eugeniusz B ojarski, 
uprosił g rnerała Hempla, d-cę tut. 'g a r
nizonu, ofiarow ując czy sty  dochód na bu 
dow ę „Dorna żołn ierza polskiego44 w J a 
rosław iu , jak  rów nież s ta ro s tę  radcę 
W bjew . P rezentkiew iicra o raz  kom isa
rza  rząd. m iasta inż. S leraokiew icza — 
na pro tek to róv  balu; G eneral Hempel — 
;aiCo w iceprezes kom itetu budow y do
mu żołnierza polskiego, znany  z resz tą  
ze sw ej ow o-nej p racy  dla tak  w ażnej 
placów ikr oraz radca  Prezanitkiew icz i 
inż. S ierankiew icż p ro tek to ra t -Przyjęli. 
Dzięki procekToratow i jak  lóiw rież pa
trio tycznem u celow i zaszczyciła  sw oją 
obecnością elita naszego  to^ ra-zystw a 
bal, k tó ry  rozpoczął tradycyjnym  polo
nezem  gen. Hempel z P.’ Bojarską, radca 
Prezeriiikiew 'cz z p, genera łow ą Hem- 
plow ą, inż. S ierankiew icż z P. radczynią 
Prezenitkiew iczow ą, płkow . .Kanczucki z 
p. S ieraokiew iczow ą, p. Janiszew ski, 
dy rek to r rafinerii z Ł ańcu ta ' z o. Kan- 
czucks, ppłkow . Kreiss z p. Jan iszew ską 
itd . R eprezentanci po ' północ v opuścili 
salę balow ą. Pozostali goście p rzy  
dźw iękach muzyki w ojskow ej i cywilnej 
baw ili się do rana; A ranżow ał św ietnie 
P. S tan isław  D aszyński, urzędnik 'Woje
w ództw a lw ow skiego.

.oatnbor, w lutym.
Sp*awa zmian perkonalnycb T ym cza

sow ego Zarządu jfńaśta mimo sw ęj ak- 
tualnośoi dotąd zała tw ioną nic jest, w id o . 
czmie w ładze w ojew ódzkie mało przypi
sują wagi spraw om  sam orządow ym , o 
któ re  się w cale nie troszczą. Skandal em 
rów nież trąci spraw a m etryk izraelic- 
kićh, przed 2 la ty  jeszcze przez nas ob 
szernie  poruszana, Mimo in terw encji tu 
tejszej inteligencji, k tó ra  w drodze me- 
m orjałów  dom agała się .już. dawne zgo
dnego z u staw ą zała tw ien ia  tej1 b rzyd 
kiej sp raw y . W ojew ództw o o raz  Min-’ 
Sor iw Wewn:,- chcąc odebrać  ingerencję 
tu tejszem u S ta ro stw u  — w drodze t. z. 
„austrjaokjego sch iebera44 — odesłało

ak ta  dio W arszaw y , gdzie od przeszło 
roku w ałęsają  się one z M inisterstw a 
do M inisterstw a dla zaciągnięcia jakiejś 
niepotrzebnej opinji..?9a tym czasem  m e
tryk i prow adzi u nas tym czasow o1 osoba 
bez upow ażnienia w ładz, bez odpow ie
dzialności, 110 i bez kontroli. Jak ie  skutki 
tego rodzaju stan  za sobą pociągnąć ino- 
że, nie po trzeba w yjaśniać.

T ym czasow y Z arząd m iasta p rzy s tę 
puje w najikrótszyin czasie do budow y 
łaźni i łazienek miejskich. Jak  nas infor
mują, plany są  już w ygotav ane i piękna 
.a m yśl zbliża się ku sw ej realizacji. 
Szkoda tylko, że tak  póżnO,' bo prać i 
m yć m am y chw ała Bogu co!

S praw y ko lejow e,

Ruch na holejach pnlshich.
Z estaw ien ie  z la la m i 1923 i 1922- 

Lwów, 24 lulego.
(t) O s 'a  nie dane statystyczne, 

dotyczące przewozu towarów na 
kole ach polskich, o: noszą się do 
grudnia ub. r. Świadczą one o po
wolnym lecz stałym iozwoju na
sz go żyd? gospodarczego. Ś ednio 
ća dego dnia w grudniu uo. r. 

r ewożono 10.592 wagonów 15 
tonowych (w giudniu 1923 liczba 
ta wynosiła 9.58S, w 1922 — 
9 821). Z liczby 10,952 wagonów 
przyuad o: na ładunec na wła
snych stacjach 7.519 wagonów (w 
r. 1923 — 7.299 wag. i w r. 1922
— 7.176 wag. 2) przyjętych dla 
Polski z zagranicy — 1751 wag 
(w  r. 1923 — 1534 wa?. i w r. 
1922 — 1724 wag.); 3) tranzyt 
przez Polskę 1322 w g. w r. 1923
— 752 wag. i w t. 1922 — 921 

•  wag.).

Oprowadzenie w ?jme ta
ryfy wojsk. na imlejacli.

L w ów , 24. lutego.
Z doi om 1. m aroa br. wchodź, w ży

cie na polskich kolejach norm alna i w ą 
sko torow ych  ta ry fa  w ojskow a, k tó rą  
stosow ać się będzie do oplacanycn przez 
M inisterstw o Spir. W ojsk, p rzew ozów  
osóh, bagażu, zw ierzą t i tow arów . Na 
podstaw ie tej ta ry fy  w ydaw ano  będą 
specjalne b ilety  w ojskow e w edług s ta 
w ek, w ynoszących  25 prc. op ła t norm al
nej ta ry fy  osob w e j. P ra w e  do n abyw a
nia tych  biletów  b ędą  posiadały  w y
łącznie osoby w ojskow e, podróżujące w 
sp raw ach  służbow ych na  podstaw ie „ roz . 
fcazu w yjazdu44. O piata  należności w e 
dle ta ry fy  w ojskow ej w  pociągu do rąk  
kondukTora jes t w yklucz o ra . Posiadacz 
rozkazu w yjazdu ma p raw o  nadaw ania 
bagażu za op ła tą  50 prc. norm alnej ta 
ry fy  bagażow ej.

Ebscesarzowa I jej zwn- 
leanicy.

P aryż , w lufym. 
(+ )  Przed kTi u dniami w odo

sobni nej separatce znanej kawiarni 
„Cafe de P . r s “ zebrało się oso
bliwe towarzystwo: knążę Sykstus 
p rmenski, (brat Zyty), dalej znany 
pis ti Piotr E:noit, autor „Atlan
tydy", socjalistyczny deputowany 
L on Blum i słynna pieśniarka 
Mist nguette.-Ten niezwykły kwar- 
et eb ał się cżyw:ony pragnie» 

em zainicj ;waAia akc,i na rzecz 
eKScesaizowej Z /ty. Brat ej, ks. 
Sykstus, wiedząc, że Leon Blum 
ma obecnie duże wpływy u rządu, 
z a n e re so w a ł go d a  tej akcji za 
pośrednictwem panny Mistinguette, 
do cze?o przyłą zył się rrzyjariel 
księcia, Beno t. Na aada wydała 
w tezultacie uchwałę, ;e należy 
wszeikiemi ś odkami starać się o 
powrót Zyty na Węgry. Pomimo: 
że wy mieni Dne cztery osoby są 
b-rcijc wpł wowe, należy wątpić, 
c y „ p i:ek“ zawiązany w kawiarni 
wyda ,akie rezubaty.

F a m i ę t ą i m y  o  c e l ? c l i  

i  j a d a n i a c i f s

Inserujcie w  „Gazecie Porannej.4* j Tow- Szkoły Ljdow?:
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Z  p rze m y s łu
cukro wn i c zeg o .

K o n fe re n c ja  p rzedstaw  icieif 
p rzem y słu  cuk row niczego  w Mi
n is te rs tw ie  sk a rb u . — B ia d a n ia  
i sk a rg i. — Ż ąd an ie  podw yższe
n ia  d o ty ch czaso w ej ceny , — J e 
g o  u z a sa d n ie n ie .— M ylne w nio  

s k o w a n ia  i rach u b y .
L w ów , 24 Iulego.

(p) Przed kilku dniami zamie 
ściła prasa stołeczna wiadomość o 
konferencji w Ministerstwie skarbu 
z przedstawicielami wszystkich or- 
ganizacyj p zemysłu cukrownicze
go, w czasie której dygnitarze cu
krowniczy domagali się od Rządu 
zezwolenia na podwyższenie ceny 
cukru o 10 złotych na worku, t. j. 
podniesienie dotychczasowej ceny 
65 na 75 zł za ICO klg kryszta u.

Rząd słusznie wychodząc z za
łożenia. że gołosłownym Iw erdze- 
diom wiecznie biadających cukro
wników wierzyć nie można, odrzu
cił to żądanie do czasu zbadania 
dochodowości cukrowni przez de
partament ceł i monopoli.

Aby odpowiednio urobić grunt 
pod te badania, zwołał Związek 
zawodowy cukrowni" b. Królestwa 
Polskiego w porozumieniu z ema- 
nacją kartelu cukrowniczego, Ban
kiem cukrownictwa konferencję pra
wną, Pized oczami dziennikarzy 
roztoczono 'ponury  obraz, jaki 
przedstaw ia rzekomo stan  cukro
wnictwa polskiego:

Produkcja cukru ledwie w po
łowie m o i; być skonsumowaną w 
kraju. Drugą połowę muszą cukro
wnie eksportować. Cena na ryn
kach zagrań cznych spadła jednak 
do 35 zł za worek, gdy w kraju 
Wynosi ona 65 zł przy przeciętnym 
koszcie produkcji 56 zł. Po pół
godzinnym krążeniu około sedna 
sprawy, następuje kapitalny wywód 
z tego... należy podnieść cenę cu
kru o 10 zł na worku. Na pocie
chę konsumentowi podano dosło
wnie, że .cukier kosztuje dz ś 147 
procent tego, co przed wojną, a 
więc o wiele taniej, niż wiele in
nych produktów..."

Zatem skoro ceny cukru eks
portowanego podniesione być nie 
mogą, bo nie pozwala ą na to kon
iunktury na rynku światowym, na
leży ratować (?) przemysł cukro
wniczy w Polsce przed zagładą 
przez podwyżkę ceny wewnątrz 
Na skutki takiego tatow ania są 
przedstawiciele przemysłu cukro
wniczego ślepi. Nie oglądają się 
na to, że konsumcja cukru z po
wodu jego drożyzny stale spada, 
lecz idą po linji najmniejszego o. 
poru.

G ło sy  p u b liczn e

* W YJAŚNIENIE GEN. R O J!.

. Lwów, 24. lutego.
O trzym aliśm y od gen. Roił następu

jąca  pismo i  p rośbą o um ieszczenie:
Z p rzesianych  mi dopiero w  tych 

dniach odpisów  przem ów ienia p. M ar
sza łka  P iłsudskiego, w ygłoszonego pod- 
'czas zjazdu L egjon.stów  we L w cw ie w 
r . 1923, dow iadują się o  zarzu tach , po- 
-wtórzonych przez w szystk ie  p raw ie  -pi
sm a lw ow skie, jakoby  odsiecz L w ow a 
p rzeprow adzić  imał D -ca 5. p. leg. m b. 
iTokarzewskl ..Wbrew w oli“ mojej i 
,. w brew  rozkazom " moim.

P rostu jąc  na życzenie moich b. pod
kom endnych te  bezpodstaw ne zarzuty, 
istwierdsąm, że .ułatwiłem i nakazałem

Czaszka i piszczele ludzkie
w piecu mieszkania Fanny Ditlner.

Niezwykła cdkrycie zelektryzowało cały Lwów. —  Zbiegowisko 
ua ul. Klonawicza. — Komisja sądcwo-le arska. —  Jaka taje
mnica kryj; się jeszcz) w opróżnionych pokojach austriackiej

denuncjatorki ?
■' Lwów, 24, lutego.

(—). Niezwykłą sensację wczoraj 
w godzinach popołudniowych wy. 
wołała w mieście naszem wiad-o 
mość, iż podczas sprzątania w mie
szkaniu Fanny Dlttner, przy ul. Klo- 
nowicza 8 znaleziono w jednym z 
pokojów ukrytą w piecu czaszkę i 
piszczele ludzkie.

Na wieść o tem, przed mieszka
niem osławionej denuncjatorki 
zgromadziło się popołudniu wielu 
gapiów, którzy chcieli wtargnąć do 
wnętrza, czemu przeszkodziła po
licja. Na miejsce przybyła komisja 
sadiow'0-lekarska, która poleciła 
j/ualezioną czaszkę ludzką i piszcze
le odstawić do instytutu medycyny 
sądowej, gdzie nastąp) ich zbadanie.

Wszczęte natychmiast bardzo e- 
nergiozne dochodzenia policyjne, 
przez IV. komisariat, na fazie nie 
doprowadziły do konkretnych w y 
ników.

' Opinja publiczna oczywiście ko
mentuje w różny sposób fakt zna
lezienia trupich szczątków w mie

szkaniu słynnej denuncjatorki. I tak
jedni przypuszczają, że jest to afe
ra a ia Haarmann—Denke i niemal 
wyczuwają1, won niesamowity cli 
pieczeni, sporządzanych w  zaciszu 
domowefn przez tę, która z zimną 
krwią wydawała obywateli polsk'ch 
w ręce obcych władz. Inni twier
dzą, ćte austriacka dmuncjafloirka 
lubowała się w widoku piszczeli 
może przez analogję do swojej do 

ozesnej powłoki) i dlatego postarała 
się z- Instytutu anatomicznego o 
czaszkę i kości.

Na raz'e zaznaczyć trzeba ten 
fakt charakterystyiozmy, że niedaw
nej pamtęci Fanny D.ttner, która 
tyle złego narobiła we Lwowie i 
tyle dała tematu cło mówienia o so
bie, nawet po swoim odjeździe przy
pomniała się Lwowianom w sposób 
tajemniczo-grożny. ■ Kto wio, jakie 
rozwiązanie przyniesie zbadanie za
gadki sczątków ludzkich, pozosta
wionych w piecu przez Fanny Dit- 
tner...

30.000 rubli złotych za jedną literę.
(S ow ie ty  e ld o rad em  b iu ro k ra ty z m u . — Je d e n  z dow odów . — N ie 
„m oges", lecz kon ieczn ie  „m o g re s" !  — W s.aw ie n ie  je d n e j lite ry  

kosz tow ało  ty le , że m ożn ab y  z a  to  n ab y ć  1000 p ługów !)
M oskw a, w lutym.

W republice sowieckiej, która 
— zdawałoby się — winna biuro
kratyzm, jeśli już nie całkiem usu
nąć, to przynajmniej sprowadzić do 
min mum, kwitnie on owszem w 
najlepsze. Jak zaś jest kosztowny, 
dowodzi hlstorja 30.000 rubli z'o- 
tych, wydanych — jak czytamy w 
moskiewskiej „Prawdzie* — na 
jedną literę.

Is:n eją mianowicie w Moskwie 
zjednoczone, państwowe zakłady 
elektryczne, nazwane „Moges". 
Pewnego pięknego poranku wpadło 
komuś do głowy, że należałoby 
nazwę tę zmienić na „Mogres". 
Aby zmianę przeprowadzić, poczy
nił centralny zarząd „Moges* na
stępujące wydatki:

1. Za sprowadzenie nowy. h 
metalowych oznak do czapek dla 
90.000 funkcjonarju :z ', odczytują
cych na zegarach elektrycznych 
Ilości zużytego prądu — licząc po 
20 kop. złotych ra  sztukę

18.000 rb. zł.
2. Koszt nowych 

listów firmowych, ra 
chunków, stempb,
pieczątek i t. d. 10 000 rb. zł.

3. St > nowych
cang kontrol \ch  1.000 ib. i.

4 Nowy szyld 
f i rm y  1.000 rb. zł.

Razetn 30.000 rb. zł. 
za które można było nabyć 1.000 
pługów do rozdzielenia pomiędzy 
w łcścian!

5-emu pułkow i Leg. szybką organizację 
i pospieszny wyjazd! z  Krakoiwa dla od
sieczy P rzem yśla  i L w ow a, że mjr. To- 
karzew sk i o trzym ał odem nie do tycżace 
rozkazy  (przechow ane w ak tach  grupy 
..W schód") i d y rek ty w y  do odpow iednie 
go i skutecznego p rzeprow adzenia  odsie
czy. —  —

Z auw ażam  rów nież, że poza w ybit- 
nemi zasługam i 5 p. leg. i jego  d-cy  nie 
sposób p rzyp isyw ać im w yłącznych  za
sług odsieczy  L w ow a, w akcji tej bo
w iem niemniej w ydatn ie  uczestn iczyły  
oddziały m iejscow e pod dow ództw em  
M ączyńskiego, ,.Legja o ficerska", ..Legja 
akadlemteka" i g rupa  płk. Sw obody, de
m onstru jąca na S try j i od południa. Te 
trzy  ostatn ie  dz ia ła ły  rów nież w myśl 
rozkazu organ izacy jnego  i operacy jnego  
dow ództw a w K rakow ie. W reszcie  nie 
b rak  by ło  p rzy  odsieczy L w ow a od
działów  i znacznej liczby oficerów  4-go 
p. legjonów . 1

B oisko, 9. lu tego 1925 r.
' Z Pow ażaniem  R oja gen. ,

no 
Hapszaina-Bdatisli.

(Telefonem  od naszego  korespondenta).

W arszawa, 23. lutego. (Z). Dzi
siaj przed południem wydarzyła się 
na tutejszem lotnisku w Miokotowle 
katasarofa lotnicza. Mianowicie sa
molot Polsk. Linji Aerolloydu, któ- i 
ry  o godz. 11.45 wzniósł się z lotn'- * 
ska z dwoma pasażerami do Gdań
ska wskutek wady motoru musiał 
powróciić. — Samolot opuszczając 
się na ziemię, stracił na niewielkiej 
wysokości równowagę j runął, — 
W szyscy pasażerowie i pilot ocaleli

TEATR W IELKI:
W torek  24. bm. „W esele F igara* 

(50% zniżki).
Ś roda 25. bm, „Sen nocy  letniej"
C zw artek  26. bm. „Sen nocy  letniej".
P ią tek  -27 bm. (o 7 wiecz.) „ Ja ś  I 

M aigosia" w znow ienie.

TEATR NOW O ŚCI:
W torek  24. bm. „H rabina M arica".
Ś roda 25. bm. te a tr  zam knięty.
C zw artek  26. bm. , Agri“ (prem ierą)
Prątek  27. bm. „A gri“ .

TEATR MAŁY:
W to rek  24 bm.- „P roces rozw odow y"
Środa 25. bm. „P roces ' oziwodowy",
C zw artek  26. „P roces rozw odow y“.
P ią tek  27. bm. ,Pan D y rek to r"  iSC% 

zniżki).
*

A bonam ent m arcow y. W  środę , 25.
bm. rozpoczyna kasa  T eatru  W ielkiego 
sprzedaż abomarńontów na m arzec. W  
m arcu abonenci będą mieli sposobność 
w yzyskać  bloczki na następu jące now e 
sztuki i w znow ienia: w T ea trze  W iel
kim „T w ó rca"  H. M ullera, „K rólow a S a
by" opera G oldm arka i wielki balet pt. 
„L ize tta" , ponadto „ Jaś  i M ałgosia" W  
N owościach prócz „A gri" pójdzie ope
re tk a  „CIo-Clo*. W T ea trze  M ałym  
św ietna ko incija  Siedleckiego „Spadko
b ierca". je s t  więc Istotnie w czem w y
bierać. toprzedaż b ioczków  abonam ent, 
odbyw ać się będzie od 9 do 1 w połudn. 
i o 6 do w iecz. D yrekcja  zw raca  uw agę, 
że w czesne nabycie b lóczków  daje naj
lepsze szanse spokojnego icji zrealizo
wania.

P ią tkow a prem iera  w T ea trze  No
w ości budzi już dziś bardzo  w ielkie zain
teresow anie. Reź. K uligowski, kapelm . 
W ojnarow icz i baietm . C esarski, oraz 
d eko ra to r Z. !3alk pracują w p rzysp ie
szonym tempie, by  iak najstaranniej w y
stąp ić  z tą  c iekaw ą now ością. Nasza 
doskonała K orabianka będzie rriala zno
w u wielkie pole do popisu razem  z Kulr- 
gow skim , R ylską, P o leską , Kowalskim , 
Sow ińskim  i Kopczyńskim .

„ J a ś  i M ałgosia". Po wielkim sukce
sie „K opciuszka" T ea tr nasz  p rzy s tęp u je  
do w znow ienia daw no nic granej, p rze
pięknej baśni m uzycznej H om perdincka. 
k tó ra  nanew no cieszyć się będzie w iel
kim sukcesem . O bsadę stanow ić będą 
pp. K asprow iczow a (dubluje O strow ska), 
L ubicz (dubluje Okońslka), H inglerówna, 
N ahlików na, S kórska-T om aszew ska, Tę- 
iczarowsika i Schiitz. R eżyseru je  P. Loiw- 
czyński, dy ryguje p. Lew ickr. P rem ie ra  
w piątek, drugie p rzedstaw ien ie  w nie
dzielę. 1

50 prc . zniżki obow iązuje dziś (w to
rek ) w T eatrze  W ielkim  „W esele F iga
ra" , w T ea trze  N owości „H rabina M ari
c a " , w p iątek  w  Teatirze M ałym  „Pali 
D yrek to r" .

W
BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.

P ią tek  27. lutego: Z cyklu koncertów  
m istrzowskdęh XIX. TRIO PÓŻNIAKA.

Niedzriela 1. m arca: K oncert sym foni
czny Polskiego T o w arzy stw a  M uzycz
nego. 1018-3

'★
P . MAR.JA TRUEM, a rty s tk a  tea tró w

francuskich śp iew ać będzie w  tea trze  
św ietlnym  „Apollo" w czasae w yśw ietla
nia obrazu „Ficłki C esarsk ie" począw. 
szy  od 25. bm. 992-a

l' Czytajcie ,,Szczutka“.

[ R A D I0- K 0N C E R T Y
z ca łego  kontynentu  dem onstr. najlep
szym i aparatam i codziennie od 8 w., 
niedziela od 4 pop. W stęp  X z I „STEN " 
pl. Halicki 12a. 990 o— °»

D orożkarze obniżyli taksę. D yrekcja  
Policji u tw orzy ła  dila w ygody publicz
ności odw iedziaiącej park  Kościuszki, 
stanow isko  dorożkarsk ie  w ul. M arszał
kow skiej, obok uniw ersy tetu . W iosenna 
rew izja  dorożek, koni i uprzęży  odbę
dzie się w bieżącym  roku od 16. kw ietn. 
do 30. kw ietn ia  p rzed gmachem Ltyrek- 
cji Policji. P rz y  te j sposobność' zazcą-

I
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ezyć należy , że ciężkie m ateria lne poło
żenie dorożkarzy , zmusiło ich do obni
żenia obow iązującej ta ry fy , lak, że o- 
becnie nie w p ływ ają  do Policji żadne 
doniesienia.

Program Kasyna i Kota lit. art. na 
b ieżący  tydzień: C zw artek  26 bm. godz. 
19.30 S tan. W ąsy lcw sk i — p re lekcja  pt.: 
U rok kobiety  daw niej a dzisiaj (roz.ny- 
ślan ia  w ielkopostne).

W ielkie kradzieże magazyniera. W  
spraw ie  k rad z ieży  popełnionej w  Pol. 
Akc. Spółce Telefonów  p rz y  ul. K oper
nika 34 s tw ierdza  firm a ,.S part“ , że jak 
w ynika z do tychczasow ego śledztw a, na 
by ła  ty lko  część przedm iotów  sk radzio
nych. Nie nabyw ała- ich u K az. O óral- 
skiego. P rzed s taw ił się on jako firm ant 
firmy Jan Hoffman, L w ów , ul. T rybu
nalska  1, l u  te j w łaśn ie  firm y nabyła 
w spom niana firm a inkrym inow ane przed 
m ioty, o trzym aw szy  od firm y Hoffman 
odpow iednie rachunki kupieckie (faktu
ry ) na firm ow ym  papierze, zaopatrzo
nym  w pieczęć firm y Hoffman o raz  pod
pis ,.J. Hoffman". D ochodzenia policyjne 
stw ierdziły , że  istotnie obecny firm ant 
firm y Hoffman pozw alał K. Gór. p rzy  
w ystaw ian iu  rachunków  kupiodklch, po- 
stug iw ać się drukam i i pieczęcią firm y 
Hoifman, co  naturaln ie  nie mogło być 
wiadom e firm ie „S p art“ , tern w ięcej, że 
jeden z zaw iadow ców  spo tka ł się raz  z 
K. Gór. w sklepie firmy Hoffman, gdzie 
zauw aży ł, iż K. G. zachow yw ał się jak 
.właściciel firmy.

Polskie Tow. przyrodników im Ko
pernika. Posiedzenie naukow e odbędzie 
się w e  w to rek  dnia 24 lutego 1925 o g. 
18. w  Insty tucie geolog. Umw. J. K. ul. 
D ługosza 8 , z porządkiem  dziennym : 1) 
W ykład  prof. J. T okarskiego pt.: L pe
trografii trzonu  krysta licznego  T a tr.

Z cyklu „C złow iek a choroba" w y
głosi dw a osta tn ie  odczy ty  dr. A. Oxn.cr 
p t. „O chorobach  zakaźnych", w e w to
rek, 24. bm. (część I), o raz  w piątek, 
27. bm. (część II). Sala Insty tu tu  Tech
nologicznego, ul. B ourlarda 5.

Koło Architektów Polskich w e Lwo
w ie ogtasza konkurs na projekt pomni
ka, dla lotnfków -A m erykanów , m ające, 
go stanąć  na cm entarzu  O brońców  L w o
w a. W arunki szczegółow e otrzym ać 
można w Kole A rchitektów , Lw ów , Zi- 
morowlcza 9. Term in nadsy łan ia  p rac  23. 
m arca 1925 r. N agrody za szkfee w w y 
sokości 1500 i 500 zł. będą bezw zględnie 
w ypłacone.

„Chleb głodnym  dzieciom". Zebranie 
sp raw ozdaw cze z całorocznej działalno
ści odbędzie się w środę, 25. b m .o  godz. 
6 w lecz, w  sali ratuszow ej.

Polskie Tow. Politechniczne. W e śro 
dę, 25. bm. o  godz. 6.15 \viecz. odbędzie 
się w  sali XII Politechniki zebranie. Prof. 
dr. T okarski w ygłosi odczy t pt. „O trzo 
nie k rysta licznym  T a tr“ .

W alne zebranie członków  Arcybractwa 
N. P. Marii Królowej Kor. Pol. odbędzie 
się dnia 26 bm. w  sali C zytelni K atoli
ckiej' (ul. P iekarska) o godz. 6 popot. 
R efera t w ygłosi p. Rudnicka pt, „Z ada
nia rodziny kato l.".

D oroczne Walne Zebranie Leg. Polsk.
L w ow ie odbyło  się 15. bm. pod p rze

w odnictw em  p. Schm aia 1 obecności pre 
zesa S ław ka, oraz posła dra Fol akie wi
eża. Spraw ozdanie prezydium  złożył p. 
Schm ai, poczcm p. S ław ek  w ygłosił re
ferat „W skazania na p rzyszłość" . P o  zło 
żeni u spraw ozdań udzielono absolu
torium  zarządow i i w ybrano  now y za 
rząd : P reze s : ften ry k  Schmai, w iccprez. 
Kornel Żeiaszkiew icz i Karol B aczyń
ski. C złonkow ie: M okrzycki, Keycha,
L utczyn, G artler,, Mościcki, W ójcik, El- 
m er, B azan, S trońska, T hęurow a, W ałę- 
ga, K rzyw icki, Ja rem a, M. Łoziński, 
B ryk , A. Łoziński. R eferat o  rabecnei 
sy tuacji w ygłosił poseł dr. Polakiew icz. 
P rzy ję to  szereg  wniosków (hołdow ni
cza depesza do  M arszałka P iłsudskkiego, 
i zsolidaryzow anie się z akcją O kręgu 
lw ow skiego w "sprawie pow rotu  M arsz. 
P iłsudskiego do czynnej roli w P a ń 
stw ie). Po  6-godizinnyoh obradach, o- 
k rzykiem  na cześć niarsz. P iłsudskiego 
zam knięto obrady.

Dyrekcja monopolu Spirytusowego  
rozpoczęła sprzedaż spiry tusu  92-prc. w 
butelkach o pojemności 0.61 na cele lecz
nicze. Sprzedaż odbyw ać się będzie na 
Podstaw ie specjalnych upraw nień, w y 
danych przez Izbę skarbow ą. S p iry tus 
nabyw ać  będziie m ogła publiczność za 
specjąnnem upow ażnieniem  ze s tro n y

Zagadka zwłok znalezionych 
za Zieloną rogatką.

Zdjęcie fotograficzne pozycji, w Jakiej znaleziono zwfokf. — Rejestr 
daKtyloskopijny n*e dal wskazówek co do osoby zmarłego. — Kto roz

pozna nieboszczyka? Ponura tajemnica nadal nierozwikłana.
Lwów, 24. lutego, 

(t). W numemze dzisiejsziy-m „Ga
zety Porannej" żamaeszozamy foto
grafię nierozpoznanego dotychczas
mężczyzny, którego zwlokj znale

ziono w lesie za rogatką „Zieloną" o- 
raz sytuację, w jakiej policja zastała 
trupa. Z lewej stromy zwłok znajdu
je się narzędzie śmierci, lula kara
binowa bez łożyska Zdjęc*e to wy-

TAJEMNICZE ZWŁOKI W W LASKU ZA ROGATKĄ.

(W ed łu g " zdjęcia fotogr. p. S t. K rzanow skiego).

konał fotograf policyjny P. Stani
sław Krzanowski.

Wczoraj dokonano zdjęć dakty- 
loskopidnycli z rąk meznanego de
nata. W rejestrze, obejmującym o- 
koło 16 tysięcy daktyloskopowa- 
nych osób, znajdującym się w 
lwowskieni Biurze dąktyloskopijnern 
nie znaleziono n’c podobnego do o- 
soby zmarłego.

Zs^adka śmierci pozostaje nadal 
.niewyjaśnioną. Do wyświetlenia 
jej przyczyniłoby się bardzo

Izby skarbow ej lub D yr. okręgów  skar
bow ych. L ekarze, w ete rynarze , denty- 
ci, położne i felczerzy  będą mogli naby
wać sp iry tus jedynie na podstaw ie sw e
go piśmiennego zapotrzebow ania. Cena 
fabryczna looo w agon W arszaw a-W i- 
leńska 3.73 zt. za butelkę O.ul bez opa
kow ania.

(—) Sprawa włamania do m ieszka
nia sen. Cieńskicgo, u tknęła na m artw ym  
punkcie. A resz tow any  paser Janczar, mi
mo, że w łam yw acz S zyszka wiraż z żo
ną do ócz mu mów ią, że Kupił od nich 
skradzione sreb ro , odm aw ia wszelkich 
w yjaśnień i nie chce w yjaw ić, gdzie jest 
uk ry te  skradzione sreb ro .

(t) Skutki dzikich zabaw w szkole. 
16-letni O zjasz H argler, uczeń szkoły 
Przy ul. S akram entek  16, w czasie pau
zy  bawnąc się z kolegam i, złam ał lew ą 
nogę poniżej kolana. W ezw ane Pogoto
wie ratunkowe po zaopatrzeniu  chłopca, 
pozostaiwtfło go opiece dom owej.

(—) Lwow ska oszustka grasuje w Kra 
kow ie. W  dmiu w czorajszym  zgłosiła 
się w  V kom isariacie P . P . M ieczysław a 
O strow ska z K rakow a i doniosła, że 19. 
bm. Idąc do biura nauczycielsk iego pani 
T eyssćyre  w K rakow ie, spo tkała  nie
znaną sobie kobietę, k tó ra  n aw iązała  z 
nią rozmowę. Nieznajoma dow iedziaw 
szy  się, że O. poszukuje zajęcia, jako 
p ry w a tn a  nauczycielka, zaoferow ała  SeJ 
zajęcie takie  we L w ow ie i dala  jej 20

skiego. Ignacy  H orow itz, właścłcf<£ p ra 
cow ni ślusarsk iej p rz y  ui. Jakóba  H er
m ana 3, doniósł, ż e  w czora j nieznani 
sp raw cy  w łam ali się  do jego pracow ni t 
skradli narzędzia  ślusarskie, w art. 140 r i .

(—) Za kradzież m andoliny, w a rt. 70 
zł. na szkodę M ieczysław a Serbińsklego, 
zam. p rzy  ul. Żółkiew skiej 74, a re sz to 
wano, k aranego  już za kradtóeż Józefę  
Rudzińskiego.

(—) B estialski m ąż. M ichał C iecha
now ski, czeladnik piekarski, me żyjący, 
.od dłuższego czasu z żoną, w pad ł weflo- 
x aj do jej m ieszkania p rzy  ul. M iodowej 
3 i pobił ją tak  oiężlklo, że w, stan ie  nie
przytom nym  odw ieziono ją do szpitala. 
L ekarz  dyżurny  stw ierdz ił w strząs
mózgu. C iechanow ski tłum aczył się. ża 
żona uciekła mu z domu, oozosta/wiając 
go z 4-letniem  dzieckiem.

(—) M łodociani złodzieje. 20-1 etnl
Józef Pichulski i 16-letni M arian  Fried
rich, w iam alj się anegdaj cfo res tau racji 
T.oyla przy ul. K leparow skiej, gdzie 
skradli to w a ry , w art. 100 zł. i sprzedali 
je un s traganach  za bezcen, O bu zło
dziej: a resztow ano.

W alne Zgromadzenie Zwlązkc KM 
Ziemianek małopolskich odbędzie się W
środę 25. lu tego o gocłz. 16. w gmacm i 
Izby H andlow ej I. p. U prasza się 
w szystkich członków  Kół o  przybycie.ioia

stwierdzenie identyczności— Dla
tego wskazane jest zwrócenie uwa
gi posterunków policji na koniecz
ność rozpoznania rysów twarzy na 
poćstawie fotografii. Rozpoznanie 
fo da możność zbadania stosunków 
osobistych nieboszczyka i naprowa
dzić może na ślad ewentualnego 
morderstwa.

■ W każdymi razie dług? szereg 
J niewyjaśnionych okoliczności, o 
i których już pisaliśmy, nie przema- 
! wia bynajmniej za samobójstwem.

J zio tych na podróż do L w ow a. P rz y  tej 
• sposobności w zięła od O. kosz z  rze- 
‘ czarni, k tó ry  na sw ój koszt obiecała 

w y słać  do L w ow a. W czoraj O. przy je
chała  do L w ow a i udata się pod w ska
zany  adres na ul. Zieloną 52, lecz pod 
tym  adresem  nic znalazła nieznajom ej, 
k tó rą  podała sw e nazw isko jako B oń- 
cza-G ozJm irska. O strow ska przekonała 
się te raz, żę padła ofiarą oszustw a, a 
kosz z rzeczam i, w art. 3C0 zł. p rzepadł 
bez śladu.

(—) Zam ach sam obójczy 30-letiiiugo 
m łodzieńca. W czoraj popołudniu 20-letni 
Józef Św iderski, z zaw odu sto larz , zam. 
p rzy  ul. P aderew skiego  13, na Z am arsty- 
now ie, ta rgną ł się na sw e żyoie, za 
ży w szy  jakiejś niezbadanej na razie  tru 
cizny. Pogotow ie ra tunkow e po p rze
płukaniu mu żołądka, pozostaw iło  go 
opiece dom ow ej. P rzy czy n a  rozpaczli
w ego kroku  nieznana.

(—) Ogień piw niczny. W  realności 
p rzy  ul. K ętrzyńskiego 16, wybuelit 
w c z o ra j, w sku tek  .nagromadzenia się 
sadzy  w zbiorniku dolnym, ogień, k tó 
ry  s traż  pożarna ugasiła. W inę ponosi 
zakład kom iniarski, obsługujący tę ulicę.'

(—) Pod  zarzu tem  współudziału w 
w łam aniu na s z k o lę  Jakóba M erkla, wł. 
składu b ław ątnego  w  pasażu Hans mmi a, 
a resz tow ano  no tow anego złodzieja M ar
cina W  a; c  i eehlow s k i ę g o.

(—) Włamanie dc warsztatu śiusar-

Zgon studenta, ofiary pojedynku. (Z).
Z Poznania donoszą. Onegdaj zm arł tu  
Zbigniew Lebiński (19 lat(, studen t 
uniw. poznańskiego, syn redak to ra . 
Zm arły b y ł członkiem  stow . m łodzieży 
w szechpolskiej. Śm ierć jego nastąp iła  
wskultek ran y  odniesionej w  pojedynku, 
pow stałym  na tle za ta rg u  na  w iecu a- 
kademickr.m z jednym  ze studentów , b. 
w spółpracow nikiem  „G łosu poznańskie* 
go". Śm ierć w yw ołała  w Poznaniu  w iel
kie w rażenie.

Lotnik-topielec. (Z). Pod w sią  N ow o
dw ory  n iedaleko Jabłonnej, w yciągnięto  
zw łoki topielca, ubranego w  m undur, 

w ojskow y lotnika. E ksperci orzekli, 
że  zw łoki leża ły  przynajm niej 6 m iesię

cy . Pap ierów  p rzy  sam obójcy nie zna
leziono.

R ozszerzenie poczty. (Z). W  W ar
szaw ie opracow ują  obecnie p ro jek t roz
szerzenie  siec', pocztow ej uwidaczniając 
się w  pow iększeniu Liczby sk rzynek  po
cztow ych. Ma być  specjalnie zoragnizo- 
w ana służba pocztow a dia komunika/cji 
sam olotow ej.

Paczki Poiska-Paryż. (Z). Tutejsze  
w ładze pocztow e w y d a ły  zarządezente, 
że do paczek w ysy łan y ch  z P o lsk i do 
P a ry ż a  pow inny być doląoponę p rzez  na 
daw cę w Polsce dw je deklaracje celne.

(m) Śm>'erć rumuńskiego. *blloła w Lon
dynie. M ajor Sanatesciu w y słan y  p rzez  
rząd  rum uński do  Londynu celem  w y 
próbow ania i odebrania zam ów ionycii 
tam  dla arm j: rum uńskiej aeroplanów-, 
p rzy  próbnym  locie spad ł w ra g  z  a e ro 
planem  . zabił się na m iejscu.

(m) Generalny strajk studentów ru
muńskich, zapow iedziany  na dzień 20. 
bm. spalfł na panew ce, gdyż w lęksso ić  
studen tów  nie w strzym ały  aie od  
nauki. Z pośród  nielicznej gartki s tra j
kujących' a resz tow ano  kilku któnzy ro z 
rzucali odezw y  podburzające i odlano tch 
pod sąd w o jskow y . S trajk  zapow ie dala- 
ny  by ł na  10 dni, lecz fiask® jego jest 
iuż pew ne.

P ielgrzym ka austriack ich  polityków do 
R zym u. Posłow fe z obozu ch rz e śd ją ń -  
sko-spolecanego postanow ili z okazji R<V' 
ku Ś w iętego  odbyć grem ialną pielgrzym  
’kę do Rzym u, k tó ra  pod  przewodni-1 
c tw em  b. kanclerza ks. Seipia wyruszy] 
w  drugiej polo.wffe m aja br.
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Co m oże z r o b i  ś w ia tły  i  e n e rg iczn y Kapłan.
W y sta w a  w Liskow ie. — Rzeczy n iep raw d o p o d o b n e , a  je d n a k  

p raw d z iw e . — P o lsk a  m oże być  d u m n ą  z tak ie j gm iny .

Na marginesie.

DO JANKA... SŁOWOPOLSKIEGO.
Chadza! z M uzami w ostępy,
GdMe T w ą diuszę szarp ią  sępy  —
G dzie lak P rom eteusz  b iadasz —
I z Bogam i per ty  gadasz...

Ale nie .właź w proso  Nema,
B o  tam  dla C«ę m iejsca niem a;
C hoć z  nim popijasz u Kawki,
J o  wiedz, że nie z każdej czkaw ki.

S k rzącą  rodzi się pointa 
W  zg rabny  ż a r t i rym  zaklęta...

T y  zostań  p rzy  sm ętnej lirze 
I daj spokój złej sa ty rze ,

go szkoda T w ej m łodej s ław y  
la tej chybionej zabaw y.

   Ktoś.
i o ; ,

liow y sukces Zeppelina.
Nowy statek powietrzny „Los An 
gelos“ wyruszył po raz pierwszy 
w  daleką podróż. — Pierwszy etap 
szczęśliwie przebyty — Wylądowa
nie na wyspach Bermudas wśród 
popłochu zabobonnej ludności mu
rzyńskiej. — Po godzinnym postoju 

dalsza podróż. — Olbrzymie zain
teresowanie w N. Jorku.

Lwów, 24. lutego.
Wedle doniesień z N. Jorku 

Zeppelin „Los Angeles11 wyruszył 
stamtąd d. 21. bm. w nową daleką 
podróż. Tego samego dnia o godz.
4 po południu wylądował ów statek 
powietrzny w Lakehurst na w ys
pach Bermuda, gdzie oczekiwał je
go przybycia statek ka tw teny  „Pa 
taka“. Na pokładzie „Los Angelos'1 
znajdowało się 40 osób, w ich licz
bie amerykański admirał Mottatt.

W N. Jorku z nadiziwyczajnem 
naprężeniem ciekawości oczekiwa
na depeszę o dotarcfiu Zeppelina do 
celu. Depesza nadeszła o godtz. 5 
jamo. W ysłał ją iskrowo admirał 
:Mottatt, wyrażając podziw dla spra 
wności statku i nadzieję, że wkrót
ce będzie mógł „Los Angelos14 peł
nić stałą służbę komunikacyjną mię 
dzy Ameryką a wyspami Bermuda.
; W pierwszej tej dalekiej podróży 
nowego statku powietrznego posłu- 
igiwał on się czterema motorami. 
Nadawały, mu one chyżość 55 wę
głów na godziinę. „Los Angelos44 
obrał kurs na Brooklyn, Filadelfię. 
Gdy zbliżał się do wysp Bermunda, 
zabobonną ich ludność murzyńską 
ogarnął strach paniczny.
,, Po godzinnym postoju „Los An* i 
gelos14 pomknął w dalszą drogę. j

Doniosły wynaiozeh poi-1 
shiego lotnika.

T elefo n em  od naszego  korespondenta.)
Yarszawa, 23. lutego. (Z). Z 

'Pucka donoszą, że dowódca lotni
ska pudkiego pułk. Leankow wyna
lazł praktyczny przyrząd spado
chronowy, umożliwiający rzucanie 
meldunków w torebkach zasznuro
wanych Prze? lotników. Przyrząd 
ten nazwał pułk. Leonkow wstęgo
wym spadochronem lotniczym. — 
Praktyczmość wynalazku polega na 
tem, że wyrzucona torebka z mel
dunkiem leci na żiemię w kierunku 
pionowym bardlzo wolno i jest dłu
go ba rdzo. widoczna. Pułk. Leonkow 
'otrzymał z min. sptraw. wojsk, na
grodę 1000 zł.

Lwów, 24. lutego.
Polska posiada wieś, k órą znać 

puwinięn każdy Polak, inte esujący 
się przejawami pracy społecznej, 
rozwojem spółdzielczości na wsi. 
W przeszłości była to wieś uboga 
posiadająca gospodarstwa rozdro
bnione, glebę słabą, pozbawiona 
szkół, — ludność liczyła 87 proc. 
analfabetów.

Przed 25-ciu laty objął parafję 
liskowską i s Wacław Blizi.iski, 
gorącym zapałem młodzieńczym 
tchnąf ducha w pozo tających w, 
sennem uśpieniu mieszkańców. Bu
dząc chęć pełnienia czynu zbioro
wego, zmierzającego do poprawy 
bytu, zarazem szczenił uczucie na
rodowe.

W Liskowie budziły się dusze 
ludu z dłngiegc snu niewoli. Po
stanowienie ks. Blizińskiego, aby 
w każdem kiecku, w każdym mło
dzieńcu rozbudzić chęć do nauki, 
— stało się czynem. Powstało ośm 
ochron w par fj;, — by y to szko
ły tajne wolne od systemu rządu 
rosyjskiego, — nadewszysteo bu
dzono w nich duszę dziecka.

Już w 1913 r. parafjani? opła
cali 100 gazet. W chwili obecnej 
istnieje w Liskowie 16 instytu ji 
kulturalno-oświatowych, wśród nich 
Sierociniec dl i 35Ó dzieci, — sie qt 
po żołnierzach polegych na woj-

Rzym, w lutym.
( + )  Z kroniki licznych, osobli

wych fenomenów z dziedziny ok- 
kultyzmu, przytacza p rasa  fachowa 
następujący ciekawy wypadek:

Pociągiem Re zgio—-Neapol je- 
c ał kontrolor koLjcwy w towarzy
stwie młodego teologa, który w io  
ku rozmowy opowiedział, że udaje 
s ię — wskutek złożonego ślubu — 
na uroczystości św. Franciszka 
Asyżu, odbywające się w mi ś:ie 
Catona. Gdy kontrolor objaśnił, że 
w takim razie należy zrezygnować 
z odpustu, gdyż pociąg jako po
spieszny nie staje w Catona, bie
dny teolog popadł w rozpacz. 
Chci ił wyskoczyć z pociągu, wre
szcie miał zamiar pociąg zatrzymać 
za pomocą linki bezpieczeństwa 
Kontrolor odradzał mu to, gdyż za 
aki postępek (o ile nie zachodzi 

jak iś wielkie niebezpieczeństwo) 
grozi k3ra więzi e i 1.

W śród tego zbliżano się do 
stacji Catona i — o drfwc, n a g e  
rozległ się gwizdek, pociąg d rgt;ął 
i zatrzymał się. M ody teofcg w

nie, semina: urn nauczycielskie ze 
156 uczniami, szkoła rolnicza, szko
ła mecbaniczno-ślusarska, kursy 
rękodzielnicze, dom ludowy, straż 
ogniowa, kąpiele ludowe, kojko 
rolnicze, ko o gospodyń, kolko 
młodzież;, bibl oteka.

Istnieją instytucje ekonomiczno- 
społeczne : bank ludowy, stow. spo- 
żyw.ów, piekarnia spółdzielcza, 
stow. mleczarskie, stow. zbożowe, 
stow. budowlane, z dużą cegielnią 
szlaitiiarnią, cementownią. Wieś 
posiada drogę brukowaną, elektry
czność, częściowo kanalizację, pocz
tę, telegraf, telefon. Lisków tonie 
w zieleni, posiada dregi wysadza
ne drzewami owocowemi.

Aby uł twić wszystkim, cenią
cym dobro w narodzie, obejrzenie 
Liskowa, postanowiono urządzić 
wystawę: r Wieś polska w Lisko- 
wie“. Komitet żywi nadzieję, że 
wszystkie szkoły, seminarja tak 
duchowne j k nauczy i ie skie, wyż
sze u zetnie, kółka rolnicze, jak 
również społeczeństwo starsze do- 
dąźy do Liskowa w okresie od 
16-go do 29-go czerwca włącznie.

Komunikacja ze stacji Op itów- 
ka na miejsce zapewniona, kto ze
chcę dojść p eszo, odbędzie ' rogę 
8 kdometrów ze stacji Radliczyc 
do Liskowa.

uniesieniu radości wysk~czył i 
wagonu, wołając, że św. F.anciszek 
działał cud.

Tymczasem zdumiony kontrolor 
udał fię do maszynisty, aby zba
dać przyczynę zatrzymania. Tu u 
słyszał rzecz zadziwiającą: Maszy
nista zatrzymał pociąg, gdyż tuż 
przed stacją ujrzał na szynach le
żącą p stać n ewieścią w b.eli, ze 
krępowanemi rękami i nogami, 
ównoczcśuie zaś rozległ się sy
na4, p chodzący z szarpnięcia /a 

.'inkę bezpieczeństwa. Fe sonal po 
ciągu rozpoczął natychm iast po- [ 
szukiwania, jednak ze zdumieniem 
twierdzono, ż* ani na torze, ani I 

w pobliżu i ie było nawet śladu I  
uwej tajemniczej postaci. Zarzą- 
dzotte wśród pasażerów  ś edztwo 
wyl azało. że żaden z nich niz po
ciągnął za ha mulic.

Tak więc niezwykła ta spraw a 
pozostała tajemnicą, mającą roz
wiązanie chyba w sferach, niedo- 
s ępnych dotychczas dla „szkiełka 
i oka- mędrców...

pokochał przed laty pierwszą mi 
łością młodą dziewczynę a pozy
skawszy jej wzajemność zawiązał 
z nią blizki stosunek nie troszcząc 
się o usankclonowanie go ustawo
wym związkiem... Wkrótce potem 
Jerzy opuścił ukochaną Henriettę, 
udając się na roboty, w  odległe 
od Paryża okolice Francji.

Gdy wrócił, zastał w Paryżu 
niespodziankę, która wstrząsnęła 
nim do głębi. Jego ukochana Hen
rietta nosiła już jego nazwisko ale 
jako prawnie poślubiona małżonka 
jego rodzonego brata.

Jerzy szalał z rozpaczy, obrzu
cał niewierną najstraszniejszymi 
wyrzutami i groźbami. I niewiado
mo, czy pierwsze uczucie odniosło 
w sercu kobiety zwycięstwo, czy 
też ulękła się gróźn, dość, że na
wiązała na nowo dawne czułe sto
sunki z porzuconym kochankiem.

Lata Opływały, mąż Henrietty 
nie domyślał się niczego... a troje 
narodzonych w międzyczasie dzieci 
otaczał ojcowsKą miłością.

Ta dobroć męża snaC wzruszy
ła  sumienie wiarołomnej żony, tak 
że postanowiła zerwać kazirodczy 
związek. Wszystkie usiłowania Je
rzego, aby złamać jej postanowie
nie, nie odniosły skutku.

Oszalały z rozpaczy kochanek 
poprzysiągł *jej krwawy odwet,

Onegdaj Henrietta Mondel uda
ła się do szpitala Laennec, aby od
wiedzić chorego przyjaciela swego 
męża. Do poczekalni w której było 
zgromadzonych pareset osób, wpadł 
Jerzy Mondel i zanim ktokolwiek 
zdołał się opamiętać, kilku błyska
wicznymi cięciami brzytwą przeciął 
gardło nieszczęśliwej kobiecie. Gdy 
ta padła w strumieniu krwi wła
snej, rozszalały morderca rzucił się 
z brzytwą na Drzerażony tłum.

Tylko dźięki nadzwyczajnej przy- 
t mności umys’u i odwadze obec
nego między czekającymi komisa
rza policji, p. Delezenne, który po 
krótkiej walce zdołat uhezwładnić 
furjata. Skończ ło się na jednej 
ofierze, przyczem iednak p. Dele
zenne odniósł dotkliwe ra n / w rękę.

Oburzona publiczność chciała 
dynczować na miejscu mordercę a 
tylko energiczna postawa p. Dele
zenne i i rz byłej po chwili po- 
jeji zd olała uchronić gó od dora
źnej kary.

Pani Mondel zmarła w parę 
chwil później.

Hrowa przyczyną wyto:* 
Iejenla się pociągu pod 

Brześciom.
B rześć w  lutym.

(Cb) Przed paru dniami zda
rzyła się n? I nji kolejowej Teres
pol— B.ześć katastrofa kolejowa, 
której powodem była... krowa. O 
godz. 2 popołudniu najechał pociąg 
osobowy niedaleko Brześcia, tuż 
przed mostem nad Bugiem, na 
włóczącą się po torze krowę. Na
stąpiło wykolejenie się jednego 
wagonu 11. klasy i tor został 
u zkodzo.iy na przestrzeni około 
10D metrów Pięć tylnych wago
nów pozostawiono na miejscu, 
parowóz z resztą wagonów od :e- 
chał. Nieszczęś iwych wypadków 
z pasażerami nie było. N i miejsce 
przyj-cha i wkrótce robotnicy, któ
rzy zajęli się naprawieniem toru.

Śmierć za podwójną zdradę.
Z d ra d z iła  kochanka, aby  p o ś lu b ić  leg o  b r a ta .  — K aziro d czy  s to 
su n e k  i w y rzu ty  su m ie n ia  — K ochanek  śm iercią z a p ła c ił je j  za

opuszczen ie  go .
P a ry ż  w lutym. |  greckich rozegrał się obecnie w 

Wstrząsający dramat miłosny, Paryżu, 
przypominający fatalizm tragędy | Jerzy Mondel, 25-Ietni robotnik,

R zeczy ciekawe. \

Widmo zatrzymało pociąg.
F a ta ln a  p o m y łk a  m łodego  te o 'o g a . — Z rozpaczy  ch c ia ł w ysko
czyć z poc iągu . — N iesp o d zian y  p rz y s ta n e k .— T a.iem n.cza sk rę  

p o w a n a  p o s ta ć  na  szy n ach .



Nr. 7343 „GAZETA PORANNA* z dnia 25. lutego 1925. S t r . 1 1

Z I Ś  P O  R A Z  O S T A T K I  W APO LLO
niesłychanie sens. erotycznego dramatu p. t.:

JEG O  TRZY 0FI9RY" 1
zda ekranów w łoskich Marja Jacobini urocza artystka dram.

Szesnasty mąż pani Cory.
REKORDOWA ILOŚĆ ROZ WODÓW AMERYKANKI.

Lwów, 24. lutego, 
(y) Korzystając z łatwości w  o- 

trzymaniu rozwodów, zgłosiła się w 
St. Louis pewna 49-letnia kobieta do 
|sęd'ziego z żadan fem rozwodiu. Sę
dzia przeglądnął akta ślubne i roz
w odow i i przekonał się, że klijent- 
ka, od szeregu lat zamieszkała w je
go okręgu, bierze rozwód po raz pię
tnasty. Ostatni jej mąż, Wiliamsoni 
z którym 13 miesięcy temu uciekła 
od czternastego męża, z początku za 
Idcywalał w zupełności najwybTbd- 
ntejsze wym agana, ale w ostatnich 
'czasach „popsuł się“. Wyjaśnia

wreszcie sędziemu,, że po otrzyma
niu rozwodu z Wikamtsionem wyjdzie 
za upatrzonego już jego następcę, z 
którym „napewino będzie już szczę
śliwą". Sędzia po zbadaniu sprawy 
i tym razem zastosował się do ży
czenia interesentki j wpisał akt roz
wodu do księgi miss Cory l-voto 
Barenes, 2-o vo>to Floyd, 3-o Can- 
trell, 4-o Medford. 5-0 Lane, 6-o Wą 
rer, 7-o Porter, 8-o Crave, 9-o W in
ter. lO-o Reed, ll-o  Crampton, 12-o 
Kato, 13-o Jates, 14-o LrJley 15-o W, 
liamson.

Kącik dla P ań.

Na czem polega indywidualizm
w stroju hobecym?

Lwów, 24. lutego.
Kobieta, która chce ubjerać się 

naprawdę dobrze ma trudny pro* 
lem do rozwiązania. 
i Jest rzeczą niewątpliwą, że aby 
być dobrze ubraną, nie wystarczy 
m;eć dość pieniedizy na kupenie 
'bogatej toalety w pierwszorzędnym 
magazynie, trzeba ją umieć wybrać, 
trzeba w niej umieć chodzić. Z dru
giej jednak strony pozostanie nie
zaprzeczoną prawdą, że w niemo
dnej sukni nie może żadna kobieta 
wyglądać dobrze, choćby posiadała 
bardzo wiele' uroku i dystynkcji 
osobistej.
i Nie trzymać się niewolniczo mo- 
fdly, ale w  granicach przyjętych 
przez rrą form i liniJ, umieć nadać 
toalcc'e cechę indywidualną, utlk- 
mąć wszystkiego, co mogłoby za
szkodzić należytemu uwydatnieniu 
własnej urody, a wyzyskać na swe 
ją korzyść wszystkie jej możliwo
ści, oto sztuka Iście niewieścia, wy
magająca wyrobionego smaku i spo 
rej dozy autokratyzmu.
( Która z kob et tych dwóch w aż
nych przymiotów n'e posiada, a ma 
natomiast silnie rozwinięty zmysł 
próżności i' chęci błyszczenia, ta 
.czyni z siebie śmieszną karykaturę, 
i Moda obecna, jakiekolwiekby 
kto przedw  niej wytaczał argumen
ty, posiada bardzo wiele wdzięku, 
lecz przedstawia zarazem bardzo 
niebezpieczne oblicze dla większo

ści kobiet. Krótkie, wązlde spód
niczki, głębokie wycięcia, obnażone 
ręce., to wszystko dobre dla kobie
ty zbudowanej bez zarzutu... I mało 
tego... Dla kobiety figurynk', wycy
zelowanej dłutem modern artysty... 
Bo wszak Wenus z M'lo nie mo
głaby bezkarnie i bez szkody dla 
siwej ustalonej sław y ukazać się w 
toalece z r. 1925.

Patrzcie pamie na inne niie- 
wlasty, na swioje przyjaciółki, jeśli 
zwierciadło n>e jest wam dostatecz
nie miarodajnym doradicą. Jeśli nie 
podobają się wam obnażenia aż do 
połowy łopatek ramion zbyt chu
dych lub zbyt pulchnych, -przepro
wadźcie porównan'e swojej osóbki 
— i raczej przydłużde trochę rę
kawków... jeśli razi was nlekształ- 
tność nóżek, wyohylających się 
zbyt śmiało z pod krótkie; sukienki, 
to umiejcie osądzić, jak w  gran tach  
mody obecnej przedłużenie dolnej 
granicy stroju wyjdzie wam Samym 
na korzyść.

Moda obecna dopuszcza tyle mo
żliwości, że dobór taki nie jest nie
możliwy, a wyjdzie z pewnością tia 
korzyść ogóltjęgo estetycznego w y
razu mody korzyść osobistą 
każdej z pań, umiejących się za
trzymać na granicy, poza którą nie 
pozwalają im wyjść środki Indywi
dualne. Nina.

Ze sportu.
Wspólnemi siłami.

U kierownika sekcji p. n. Hasmon<ii p. Blanka. — Wspólna akcja klubów A -kla
sy . — Kartel sięga aż do Krakowa. — Unormowanie cen wstępu. —  Z życia

wew nętrznego Klubu.
sku, że jedynie zgodna współpraca w szy 
stkich lw ow skich  klubów  doprow adzić 
może do pozytyw nych  w yników . O kazy 
w aliśm y zaw sze gotow ość u tw orzenia 
jednolitego frontu. Idea zgodnego w spół
życia I wśpópracy zyskuje sobie w śród 
k ierow ników  klubów  sportow ych  coraa

*L w ów , 24. lutego.
K ierow nik sekcji pitki nożne] ZKS, 

Hasm onei p. Blank, do k tó rego  zw róci
liśmy się z p rośbą  o poinform ow anie nas 
o  działalności klubu, pow iedział nam  co 
następuje: _

,.łiąsm onea“ s ta le  s-kai n a  stanow i-

w iększe zrozum ienie. P oniekąd z  naszej 
in ic ja tyw y  naw iązany  s ta ły  kon tak t mię 
dzy A -klasow ym i klubami, nie ro zerw ał 
się po dokonaniu w yborów  do L. Z. O. 
P . N., lecz u trzym ał się nadal 1 w yda na 
pew ne dobre ow oce. Dzisiaj na  p ierw 
szym  planie p racy  znajduje się uzgo
dnienie program u w  bieżącym  sezonie z 
uw zględnieniem  słabszych drużyn  lw ow 
skich. Dzięki tem u ujrzy tego roku lw o
w ska publiczność w w alce z drużynam i 
zagranicznem i nietylko Pogoń, C zarnych 
i H asm oneę, ale Lechję i S partę . A kcia 
nasza nię ogran iczy ła  się jedynie do 
L w ow a, lecz zw róciliśm y się do K rako
wa, gdzie udało nam się pozysaać  C ra- 
ccvię . T am tegoroczna w alka konkuren
cyjna doprow adziła d'o tego, że za za
graniczne drużyny  płacono horendalne 
sum y, W  tym  roku będzie to  niem ożli
w e. Na podstaw ie porozum ienia się lw o
w skich klubów  z C racov ią  nastąpiło u- 
zgodnlenie cen, jakie płacić mam y za
granicznym  klubem . Bo doszło db tego, 
że każd y  zagran iczny  klub o taksow aliś
m y sum ą, k tórej pod żadnym  w arun
kiem p rzek raczać  nie w olno. P race  po
dzieliliśm y w ten sposób, że każdy  z klu 
bów  m a w yznaczone d rużyny  zagran i

czne, z  którem i prow adzi pertraktaełt
P rog ram  tegoroczny  je s t wlęce* ul* 

obłity. W szystk ie  d rużyny  od 28 itffcegQ 
oo  12 lipca są już obsadzone. W  cełu 
urozm aicenia program u postanow iliśm y 
przep la tać  d rużyny  k ra jow e z  zagrant- 
cznemi. Na uw agę zasługuje Jeszcze u- 
zgodnienie Cen w stępn. przyczem  jako 
norm ę ustalono: spotkanie lokalne, k ra 
jow e, zagraniczne.

W  Hasm onei nastąp ią  jedynie nie
znaczne zm iany. C zy tren e r pozostanie, 
nie jest pew ne. Osobiście cen ię  p. K erra, 
jednak uw ażam , iż zajm uje się zanadto, 
rzeczam i pozaklubow em i. O ile nie za 
w rzem y kon trak tu  z p. K errern, to  sp ro 
w adzim y innego tren e ra  z W iednia, mo
żliw e, iż będizie nim sły n n y  Stuidnicka.

Ż yw ą działalność rozw inęła  sekcja 
boksersko-zapaśn icza, liczy  30 człon
ków , k tó rzy  pilnie tre n u ją 'p o d  kiero
w nictw em  berlińskiego tren e ra  am atora. 
Robią oni tak  znaczne postępy , że będi. 
mogli w kró tce w ystąp ić  publicznie, S ek . 
cja lekkoatle tyczna  zab ierze się energi
cznie dą p racy , k tó rą  um ożliw im y jej 
przez w ybudow anie bieżni."
-----------  N. S.

Z życia ekonomicznego.
Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 23 lutego 1925.

WeHośt D ywidenda 23 lutego
nomin. 1923 1924 A k c je płacą żądają transakcje

Mkp. Mkp. * kuponem bieżącym zł Kr zł Kr

280 140 _ Bank Związkowy -- — — —
280 130 15000 Bank hipoteczny • — 61 — 63 0*62— 0*62 !/2

1000 500 — Bank handU pozn. -- — — — —
280 184 2800 Bank Kemercjal. . -- — — — ej »j >
280 140 5600 Bank M ałopolsk i. -- — — — f i .
280 140 2800 Bank powsz. kred. -- — — ,—
280 130 9000. Ban|f Przem ysłów. — 40 — 43 0*41—0*42

1000 — — Bank Rolniczy . . -- — — —
280 84, 15000 Bank Ziem- kred. --- 17 — — —
2S0 84 — Bank Zeroelny . • — — — — —

1000 600 100000 Z w. Sp.Z. w P oz. . • — . — — —
* -560 ■* — 5000 Agrochemla . . . — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — ; — —
500 2000 — Browaru . . . . 10 05 10 40 10*20-10-25

lOGd 3000 25 gr Chodorów . . . . 5 20 5 45 5*30-5-35
1000 2000 60 gr C h y b i e .................. 6 30 6 60 6-401/26*50
1000 800 30000 Cegielski . . . . 34 60 35 40 3500
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — 66 — 68 067

— — Fabr. Lokomotyw — 66 — 69 0*67-0-68
140 14000 140 Gafota . . . . . — 35 — —
140 800 — Galicja . . . . — — —

leoo -- — Gazolina . . . . 2 10 2 25 2 1 5 —2*20
140 600 — Górka ...................... — — — — —
140 18000 — K arp a lit.................. — — — — —*
280 200 5000 Krakus ................. — —r. — — —*

5000 15000 — M arynln ................. — — — — —
1000 300 10500 Nlem ojowski . . — 68 — — —

_ — „Nltrat* Zakł. ch. — 32 — 35 0-33—0*34
1000 ' 4000 — O lk o s ...................... 2 65 2 75 2*70
5u0 750 4 gr Parowozy . . . . — 89 — 93 0*90—-0-92
500 200 1000 Pezet ^ — 24 — 28 0 2 5 —0*27
350 175 — P o c i s k .................. 1 15 — —

1000 500 7550 Pokucie . . . . . — — — —
500 350 2000C Polska naftą . , . — 66 —
500 400 — Polskie T ow . Bud. — 59 — 70 0*60-0-75 .

10000 2500 — Potęga . . . . . — — — — —
140 280 — Rakszawę . . . . 2 30 2 40 2*35 .
500 300 360 Rohn Z ie liń sk i. -. —- — — — _  /
200 140 — Siersza elektr. . . — — ■— —
140 300 — Siersza górn. . . 5 2 ) 5 60 5*30-5*50
280' 750 — Spół. W ydawnicza — — — —-

1000 — ■ 1800 Tehate ■ . . . . , — — — — —
700 700 20000 T epege . . . . . — — — — —

1000 350 — T e s p y ...................... 6 40 6 95 5 50—6*85
140 280 —* Trzebinia . . . — — —

500 1000 — U r s u s ...................... — — — _
1000 1070 ■ — Zieleniewski . . . 14 70 15 00 14-85

140 90 —- Jmpex — — —- —
500 200 1500 Polski Glob . . . — — — — —

1000 520 45000 Polbal . . . . . — — —

1000 210 — Po l s o t . . . . . . — — —
140 240 4500 T o b a n . . . . . . — — ' ___ —
500 300 — W awel . . . — — -- — —
— — — kol. Hurtownia S-A. — — — — —

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 23. lutego 1925.
Dzisiejsze zgromadzenie giełdo

we rozpoczęło się manifestacją ża
łobną z powodu śmierci bł. p. rad
cy giełdowego Jakóba Uiama, po
wszechnie cenionego dla zalet serca 
i charakteru, bankiera lwowskiego.

Przemówienie p. Aflasa wysłuchał 
uczestnicy Oiełdy stojąc, poczera ni 
znak żałoby przerwano zebranie ni 
5 minut.

Obroty na przedgiełdzie skromne 
— Gazy zachodnie i Jaworzno niect 
słabsze. Gazy wschodnie awansował] 
na 1420. — Większą pozycję Ra 
dziwiłła sprzedano po 1‘00 i 0 95
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Popyt za Lnem, Przeworskiem (po
drożał na 233 imienny). — Kursa 
akcji kołowanych kształtowały się 
niejednolicie. Ruch naogół średn:.

W dalszym ciągu żywe zaintere
sowanie dla Tespów, które zwyżko
wały na 6*85 przy silnyA popycie. 
Pozatem podrożały: Chybie, Oikos, 
Parowozy, Rakszawa, Siersza górni
cza, Pol. Tow. Budowlane, Zielenie
wski. Płacono za Chodorów 5'30 do 
5'35, Chybie 6*40 do 6*50, Oikos 
2*70, Parowozy 0*90 do 0 92, Rak
szawa 235. Tendencja niejednolicie 
zwyżkowa. Usposobienie ożywione. 
Kursa walut utrzymane. — Obroty 
słabe.

OBROTY W AKCJACH. " 
Bk Hipoteczny 0 62, Ó'62l/», Prze

mysłowy 042, 0 41, Browary 10 20, 
10*25, Chodorów 5 30, 5*35, Chvbie 
5*40, 6*45, 6 50, Cegielski 35 00, 
Ćmielów 0*67, Lokomotywy 068, 
0-67, Gazolina 2 15, 220, Nitrat 
0*33, 0*34, Oikos 2 80, Parowozy 
0 90, 0 92. Pezet 0 25, 0*27, P. T. B. 
0*60, 0*70, 0*75, Rakszawa 2*35, 
Siersza g. 5*30, 5*35, 5*40, 5 50, 
Tespy 650, 6*75, 6 85, 6*70, Zie
leniewski 14*85.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Azot 0‘26, 0 27. Brugger 0 38. 
Gazy wschodnie 14'25, 14*20. Gazy 
zachodnie 3*65. Jaworzno (25) 16 00. 
Len 0*41, 0*42. Machlejd 2 10, 215. 
Olkusz 1*15, 1*20. Przeworsk (imien
ny) 230 00, 232 00, 233*00. Schfln 
62 00, 6 i0 0 . Radziwiłł 0 95, 1*00.

G i e ł d y  o b c e .
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

7. ilnia 23 i>. uA 
Wiedeń, 23. lutego. (Tel. G. P.) 

Dolary 70460, marka niem. 167.20, 
me. 335.700, franc. 36.95, włoskie 
28.88, jugoisi. 1137, polskie 13520— 
<3660. rumuńskie 322, szwajc. 13530, 
węg. 97, czeskie 2092.

AKCJE:
Wjeden, 23. lutego. (Tel. G. P.) 

Zieleniewski 212, Apollo 795, Silesia 
—, Famto 214, Karpaty 154, Galicja 
1400, Schodnica 210%, Siersza 69, 
Bank Małop. 5, Bank Hipot. 8X>, 
Kompas 17400, Goleszów 627, Port- 
la/nd cement 355, Lumen 8, Nafta 
165, Mraźn'ca 4 3 ^ —44, Tepege 24, 
Browary lwowskie 140, Rak
szawa 27.

t iJ E tD A  ZŁRYCHSKA.
Przekazy Gotówką

Pary* .? 27*10 27*00
Londyn 24*77 2475
Nowy Jork 5 25 520*
Warszawa 101 9900
Belgja 26 20 26*05
Wiochy 21*35 21*25
Hiszpanja 74 73 73*75
Holandja 208*80 208 3 )
Berlin 1*23*9 1*23*7
Wiedefl 73*50 73*00
Sztokholm 140*60 13975
Oslo 79*50 79 00
Kopenhaga 92*75 92 2)
Sof ja 3*80 3*75
Praga 15*47 >/, 1543
Budapeszt 072*2 0*71*7
Belgrad 8*45 8*35
Ateny 8*30 8 1 0
Konstantynopol 2*80 2*70
Bukareszt 2*60 52 50

, Giełda zb o żo w a .
Lwów, 23. lutego 1925.

Zastój w obrotach giełdowych, 
poza giełdą transakcje w pszenicy, 
życie, jęczmieniu i owsie. Zboże 
chlebowe w silnem zaofiarowaniu, 
w ślad zatem ceny zniżkowe, Zboża 
jare poszukiwane przy słabej podaży 
po cęnach silniejszych, wobec tego 
liczne transakcje w towarze zagra
nicznym. Tendencja niejepnolita. 
Usposobienie ożywione.

Obroty prywatne.
Lw ów, 25 lutego.

W czora j  tendencja  chwiejna. —  
O bró t  ożywiony.

Dolary amer. 5*19 do 5*19 1., 
doi. kanadyjskie 5*15 tt do 5*15s/t , 
korony czeskia 0*15* .  do 0*15'/s. 
leje 0*02'/, do 0*02' 4. franki franc. 
0 2 7 1jl do 0*27f/ j , frank szwajcarski 
100 do 101, funty szterL 2430  
do 2450, Rubla a 500 i z 100 
za I tys. 3 00 z t do 3 20 zł. 
drobno za 1 tys. l*80: do 2 03 zł. 
niemieckie tys. stare za l <yj.
0 40 do 0*45 gr., korony a istr, za 
ty s. 0*07‘/j do 0*07*, pr.

Złoto: 20 kor. 21 80 do :i*90, 
20 frank. 19 80 do 19 90, 20 marki 
24 80 do 25 OJ, 10 rubli 26.80 do 
27 00 gr. * .

Srebro: kor.anstr. 0*44‘| , —0*44*/3,l 
5 - kor. austr. 2*32 —2*35, floreny 
1*18—1*20, srebr. ruble 1 88—1*92, 
kopiejki za rubel 0*84—0 86.

OGŁOSZENIA.

I Nauka l wychowania ]
KONCESJONOWANA przez Miiiist. W. 

R. O. P. szko ła  kroju  i szycia Marii 
Kleczeńskłej rozpoczyna now y trz y 
m iesięczny ku rs  od 3-go m arca. S ta 
szica 8. II. p. boczna C horążczyzny.

1009-2

I Posady i praca ]
BUCHALTERA ru tynow anego  bilansisty  

poszukuje Farm acja . P iek arsk a  1. 942-3

BUCHALTERKA przyjm ie w szelką p ra
cę z zak resu  buchalterii do w ykona
nia w  domu. Zgłoszenia dlo A dm inistra
cji pod „Saldo Conti*. ... . 915

^  Mieszkania, fokale, sklepy

UMEBLOWANY pokój ew entualnie z u- 
trzym aniem  dla pana p rzy  rodzinie za- 
raz^do w ynajęcia. W iadom ość św . An
ny  9. II. p ię tro  na lew e. 1008

I Kupno, sprzedaż, zamianaI
SPRZEDAM TANIO 3 par kamieni sz tu 

cznych 42“ , s tó ł w alcow y 480X220 
mm. paten tow any  czeski plarazichter. 
Śm ieszko, młyn, Sokal. 979-5

N A 1 T H N IP 1  kołdry, materace koce, łó i-  
11H J 1 K lU k J  ka, dywany, chodnik', firanki, 

kapy, bieliznę, sienniki poleca najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona. 352-20

FABRYKA rurek izolacyjnych i a rty k u 
łów  elektrotechnicznych poszukuje 
p rzedstaw iciela na ck ręg  Lwoiwski. 
Tow . Akc. Z akładów  E lek tro technicz
nych Inż. Kaizrmierz Paćzer, W arsza 
w a, je rozo lim ska 9. 1004

MERYNDA MICHAŁ z G ruszki p. ’I łu- 
m acz zgubił w pociągu w Palahiczach 
książeczkę w ojskow ą i dokum entu, 
k tó rą  się unieważnia. Z nalazcy ofiaru- 
ję 10 zł. 1012

DtjRKOPPA m aszyny  do szycia poleca 
sk ład  m aszyn M. S teinhaus, Lw ów , 
G ródecka 10 a. 982-5

,.VERITAS“. List do odebrania w Ad
ministracji. 1003

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y U M Y
Dr. meH. W. Grob i H. Grob

L w ów , L eg ion ów  29 . — Zt\. 2991

MASZYNY DO SZYCIA, gram ofony, 
prim usy sprzedaje  tanio, napraw ia z 
gw arancją  N owacki, m echanik, Lwów  
G ródecka 63. 372

PIECE KAFLOWE, flizy g lazurow ane, 
pesaazkę kam ionkow ą i cem entow ą 

m ają na składzie 
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 

Kraków, Lwow ska 2. 956

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość wydru

kami Spółki Akcyjnej Wyda
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3.

S i ł ę  i  M ł o d o ś ć
przyw raca szybko S p ró b o w a n y  
środek , ,S ie ® k r a t o » i* “ . Stosu e 
się go z najlepszym skutkiem przy 
a emji, uleduicy, osłabieniu n r- 
wowem, zniechęceniu, mocnych u- 
pływacb, podrażnieniu nerw ow ej), 
depresji, seksualnej neurastenji i 
onan;i,im potencji,upadku aił fizycz
nych, a k o -ż  jrzy  zobojętnieniu, 
niechę i i odrazie do kobiet. C na 
za paziet z . 4-50 W ysyłka za prze
słaniem  nale ytości (l.stownie) plus 
zł. I*.— na koszta wysyłki przez 
Towarzystwo z ogr por. dla che
micznego i metalurgicznego prze
mysłu, — Wiedeń, Xlll/2, Wissgrlll- 

gasse 5. 8920

Dc sjycia brezentów dużjGk 
rozmiarów potrzebny

fachowiec
któryby objął hiwownictwi wytwónni.

P o s ia d a ją c y  d o św iad czen ie  
w  tym  dz ia le  m ogą się  z g io s  ć 
z podan iem  w a ru n k ó w  pod: 
„B rezen t"  do B u ra  O głoszeń  
„PA R ", T o u ń ,  S zeroka 46, 1005

P R I M A  N O T A  
STANISŁAW ABL
Loiwbr 11. Iwbt. M u f a  3.

WYCIERACZKI i CHODNlhl 
kokosowe oraz CERATY

w szelk iego  rodzaju  poleca najtaniej

L .  H o s z o w s k i
L w ów , A k a d em ick a  3«

10C6

INSERUICIE
1 w  G A Z E C IE  

P D R A R N E J
1

Labora orjum  chemiczno-farmaceutyczne 
Ap. KOWALSKI, W arszaw a,

poleca proszki od bólu głowy dla dorosłych

” ‘*k tlbr'-  . K O W A L S K I N A *
Żądać W aptekach.

czny

DRUKARNIA
S P Ó Ł K I AKCYJNEJ W YD A W N ICZEJ

L W Ó W
CHORĄŻCZYZNY 31 W M S

5 A 5 M * '  *  L 1  .............. .....
\ W , mm

Przyjmuje 
wi»lhl« romty

w

draharstwa
i t t

R yk on u je  szy b k o  
p u n k t u a l n i e  V  

■ y  t a u i o  /
\  /

\  x
*

/ W ł

PosM r 
wiellu wybkn 

pism ■

IN T P O L IG A T O R N IA
najnewsziio

tipu

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz l-szpaltow y miMniełrowy 

(szot. 30 mm,) ogłoszenia1 zw ykło za 
tekstem 12 gr„ za w iersz 1-szpalL mili
m etrowy (szer. 60 mm.) nadesłane f n»> 
krołod  30 gr., za w iersz 1-szpalL miU- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice,

paski 1 Inseraly na stronach tek stow ych’, 
35 gr« za w iersz 1-szpalŁ milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kromka, re
pertuar, dział ekonom iczny itd.) 49 gr„ 
za w iersz I-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronne 45 cr„ 
drobne ogłoszenia za słow o 6 gr„ dro

bne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż za sło
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo
nialne, korespondencje prywatne za sło 
w o 13 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cała strona ogłoszeniowa  
285 zł. poi., cała strona tekstow a 480 
zt. poi., cała stnm a pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia! za
miejscowe 30% droższe. — Odpowie
dzialności za term inow y druk me przyj
m ujemy. — P o rta  p rfekazów  nie boniti- 
kujem y. — U waga: Ifolum ny ogłosze
niow e są  podzielone na 8 łamówi (szpalt) 
tek s to w e na 4 łam y (szpalty).

Z Drukarni bp. Akc. Wyd pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Kałoiyteśc pooztow* opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.. Marjan Maohalski.
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